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Z Koła polskiego.
O i komisyi redakcyjnej Kota poselskiego pol­

skiego otrzymuj my następujące sprawozdanie;
Kuło poselskie polskie odbyło posiedzenie dnia 

11 grudnia. Na początku posiedzenia przewodni* 
ciący p. J a w o r s k i  przedstawił, z t prezydent 
miasta Lwowa p. Mochnacki, przybywszy do 
Wiednia w sprawie założenia szkoły przemysło­
wej we Lwowie, chce prosić Koło o peparcit 
żądań reprzezentacyi miasta Lwowa co do ursą- 
dzenia tej szkoły i w tym celu chce przedłożyć 
Kołu całą tę sprawę. Prezydent miasta M o c h ­
n a c k i  zabrał głos, a z obszernego jego wywodu 
przytociymy tu główniejsze punkta sprawy i te 
żądania miasta, których rząd dotąd nie uwzglę­
dniał.

Po długich rokowaniach między rządem a re- 
prezentacyą miasta Lwowa, komisy a rzeczozna­
wców, zaproszona przez Badę miejską, ułożyła 
plan organizacyi szkoły przemysłowej założyć 
się gającej we Lwowie, i program naukowy, 
oraz rozkład wydatków na jej założenie i utrzy­
manie. Szkoła ta ma być rządowa i utrzymywać 
ją będzie skarb państwa, sumę potrzebną dla 
postawienia budynku na pomieszczenie szkoły 
daje instytucja miejska t. j. miejska Kasa 
oszczędności, która zarazem ofiarowała się zbu­
dować gmach dla pomieszczenia przemysłowego 
muzeum i na te budynki przeznaczyła 400.000 
złr. w. a., jako na fundację jubileuszową. Miasto 
Lwów zobowiązało się utrzymywać budynek
szkolny, dostarczać opału, oświetlenia i usługi. 
Co do organizacji tej szkoły przemysłowej,
miała ona według planu nakreślonego przez an­
kietę, a przyjętego przez miailo i przedłożonego 
ministerstwu oświecenia, obejmywać; 1) szkołą 
dla przemysłu budowlanego, i )  szkołę dla prze­
mysłu drewnianego, t )  szkołę dla przemysłu
metalowego, mianowicie dla ślusarstwa artysty­
cznego i budowlanego i dla bronzownietwa. 4) 
szkołę dla priemysłu keramicznegu t. j gar o car 
stwa i fabrykacji pieców, 5) szkołę rysunku i 
modelowania, 6) szkołę hafciarstwa i koronkar­
stwa. Ministerstwo oświaty w odpowiedzi, wy- 
atósowanej dopiero we wrześniu, zgodziło się
tylko nu ■* Lżenia i Urzymywanie kosztem skar­
bu państwa części powyżej wymienionych szkół, 
s pominięciem dwóch bardzo ważnych dla mia­
sta kwestyi, mianowicie rząd nie chce całożyć 
•zkoły przemysłu metalowego i keramieznego. 
a chociaż ministerstwo przyjęło poprzednio oda- 
rowane przez miasto prestacye na założenie i 
utrzymanie szkoły, zażądało teraz, aby miaoto 
dawało nadto roczny zaeiłek na utrzymanie szko­
ły przemysłowej uzupełniającej dla terminatorów. 
Reprezentacja miasta uie zgrdza się na to żąda­
nie, a domaga się, aby w szkole przemysłowej 
fachowej, założyć się mającej, oprócz działów 
wyżej wymienionych, na które się rząd zgadza, 
był także dział dla przemysłu metalowego i dział 
dla przemysłu keramieznego; pierwszy zaraz za­
prowadzony, drugi t. j ceramiczny w zasadzie 
postanowiony, chociażby jego urządzenie dopiero 
później w ciągu paru lat nastąpić miało. Repre­
zentacja miasta Lwowa prosi reprezentację kraj u 
w Radzie państwa o poparcie tych żądań.

Po otwarciu dyskusji nad tą sprawą przez 
przewodniczącego, poseł R u  to  w s k i  przedłożył 
wnioeek: bKoło uznaje w zupełności słuszność 
żądań gminy m.asta Lwowa co do szkoły prze­

mysłowej we Lwowie, popiera je i poleca swemu 
prezydyum, ażeby wraz z prezydentem miasta 
Lwowa przedłożyło je rządowi i gorąco po­
parło : *

Pos. C h r z a n o w s k i  wykazał słuszność żą­
dań miasta Lwowa, aby szkoła przemysłowa, któ­
ra ma być we Lwuwie założona, obejmowała 
także zaraz teraz szkołę przemysłu metalowego; 
przypommu, żo już na posiedzeniu komisji, zwo­
łanej w październiku we Lwowie r. b,, przed­
stawiał ważność założenia szkoły przemysłu me­
talowego, obok szkół przemysłowych, na których 
założenie rząd się zgadza; zaś uchwalenie już 
teras w zasadzie, że szkoła przemysłowa lwowska 
ma obejmować także szkołę ker-miezną, jest z 
tego powodu niezbędne, iż budynek, który ma 
być zbudowany dla szkoły, musi byś odpowie­
dnio rozległy.

Pos. ks. O s a r t o r y s k i  poparł także gorąco 
żądania miasta co do organizacji szkoły przemy­
słowej.

Pos. N i e m c z y n o w s k i  przedłożył wniosek 
w tym samym duchu, co wniosek p. Rutowskie- 
go, ale bardziej szczegółowy, który jednak pó­
źniej cofnął, łącząc się z wnioskiem p. Ruto- 
wskiego. Po głosach pp. Butowskiego, Niemczy- 
nowskiego i Czajkowskiego Władysława i po 
zamknięciu dyskusji wniósł pos. Karol L j w a- 
ko  wis k i :  „Koło acbw ali: żądanie miasta Lwo 
wa Koło postawi jako postulat kraju i w razie 
odmowy ze strony ministerstwa, postawi je w 
siademnastówce, jako postulat prawicy.*

Przewodniczący J a w o r s k i  odpowiadając na 
wniosek p. Lewatowskiego przedstawił, że gdy 
prezydyum Kota zda mu aprawę z rezultatu sta­
rań swpich w ponarciu żądań miasta Lwowa co 
lo azaoł) przemysłowej, wówczas dopiero będzie 

ktoś JWL.Ł cnwila do naradzenia się i powzięcia 
dalszych w tej sprawie kroków, gdyby uchwalo- 
n j  był niedostatecznym.

Po tońCuwym głosie prezydenta Mochnackie­
go przewodniczący poddał pod głosowanie wnio­
sek p. Butowskiego, kióry Koło jednomyślnie 
przyjęło; — a prezydent M o c h n a c k i  podzię­
kował imieniem mLsta Lwowa, reprezeutacyi 
krąju, za gorące i jednomyślne poparcie jego 

Łuy^h żądam. Przewodniczący zawiadomił Ko­
to, iż wraz z prezydyum jego uda się do mini­
sterstwa w tśj sprawie deputacya miasta złożona 
z prezydenta omasta, oraz z obecnych tu człon­
ków Rady miejskiej lwowskiej a posłów do Ra­
dy państwa: Borkowskiego, NiemczynowskUgu i 
posła miasta Lwowa p. Lewakowskiego.

Następnu obradowało Koło nad przedmiotem1 
zamieozczonemi na porządku dziennym najbliż­
szego posiedzenia Izhy poselskiej. Przy wyborze 
komisji izbowej, mającej roztrząsać ustawę o za­
razie bydła, Koło wyznaczyło do te, komisji 
tych samych swoich członków, których wybrało 
do obrad o tej sprawie w Kole, mianowicie pp. 
Chamca, Ozeczs, Kozłowskiego, Popowskiego i 
Struszkiewicza. Dalej uchwalno głosować ta  wnio­
skami komisji budżetowej izbowej, przedstawia­
jącej uchwalsnie prowizoryum budżetowego na 
pierwaze trzy miesiące 1890 roku, oraz „a usta­
wą przedłożoną przez kom isję a wyznaczającą 
jak zwykle, dotację roczną na utrzymanie dworn 
(i ita  cywilna).

Naatępnie przewodniczący J  a w o r a k i zdał 
Kułu eprawę z dotychczasowego porozumiewania 
się swego z ministerstwem do trzech żądań Ko­

ła, uchwalonych na wnioski pp. Z u k a S k a n e ­
w s k i e g o ,  C h r z a n o w s k i e g o  i C z a j k o ­
w s k i e g o  Władysłkwa. Mianowicie, że minister 
skarbu oświadczył, iż wydał do władz skarbo­
wych i podatkowych polecenia, aby jak najszyb­
ciej załatwiały wszelkie spraw », tyczące się opu­
stów podatku gruntowego z powodu klęsk ele­
mentarnych. Jednak epra vy te mu. są iść zwy­
kły przez ustawy przepijaną drogą, a opusty 
w podatku mogą być daue na żądanie poszcze­
gólnych podatkujących, i pod tym względem po­
lecił p. minister władzom ska.bowym, aby szły 
jak najdalej w uwzględnieniach, jak daleko usta­
wa to dopuszcza.

Co do wstrzymania egzekucji podatków, przy­
rzekł minister polecić m. zglęunienie poszczegól­
nych wypadków, leez nie męże wydać gremial 
nego polecenia, aby w tej lub owej okolicy po­
datków nie egzekwowano. Przypomniał p. mini­
ster, że j aż w swojem „tępotę* finaasowem wy- 
powiedzianem w Izbie 8 grudnia, mówiąc o do­
chodach z podatku gruntowego, wykazał, że o- 
pusty będą znaczne z powodu klęsk, elemenler- 
nych, przeto doehód z podatku gruntowego ob- 
rachował w budżecie mniej o 800.000 złr. w. 
a. Co się tyczy sprzedaż* soli bydlęcej po ni­
skich cenach lub dawan s jej bezpłatnie właści­
cielom bydła, s p r a w y  t e j  n i e  m o ż e  mi n i -  
s t e r y u m  j e d n o s t r o n n i e  z a ł a t w i a ć ,  
g d y ż  do  t e g o  p o t r z e b a  p r z y z w o l e n i a  
r z ą d u  w ę g i e r s k i e g o .  Ministerstwo także 
twierdzi, że przyzwolenie rządu węgierskiego 
jest potrzebnem dla sprze lenia za pół ceny soli, 
która ma być zakupioną za 65.000 złr. tj. za 
ozęść sumy przeznaczonej ha zapomogi bezzwro­
tne. Jeśli zaś Wydział krajowy galicyjski będzie 
chciał zakupić więcej soli dla rozdawania jej wła­
ścicielom byd a w celu poprawienia tegorocznej 
lichej paszy rząd gotowym jest udzielić w tym 
względzie k r e d y t u  co do spłacenia należności 
za tę sól w przyszłym roku.

P. K o s ł o w s k  przsdstaaiw sij w obszerujm 
wywodzie uciążliwości tak rozporządzeń w ci. u 
przeprowadzenia ustawy o opodatkowaniu spiry­
tusu, jak i niopraw dłowości w postępowaniu 
wtadz wykonywanych te rozporządzania, p riea 
łożył wnioćśk: „Kuło wyraża życtunie, ażeby 
prezydyum Koła dom .gafo się od rządu natych­
miastowego uwzglęanien.a meowy&łu podanego 
przez prezeca Koła w czerwcu b. r., oraz me- 
jnorysłu Towaizystwa gospodarskiego Lwow»kie- 
go i zdało Kołu sprawę, które punkta rzeczonych 
memorysłów rząd uwzględnić zt mierzą*.

P. A b r a h a m o w i e  z, uczyniwszy .arzut an- 
Liacu zwołanej w lecie z. r. p.z»z rząd w spra­
wie przeprowadzenia uar.wy o opodatkowaniu 
spirytusu i przypomniawszy, iż ankieta krajowa 
w tej sprawie zDńrze się we Lwowie w styczniu 
p. r. przedłożył wniosek: „Koło poleca twej ko­
m isji gorzelni mej, aby wzięła pod ścisłą roz­
wagę obecne stosunki produkcji gorzelnianej 
w kraju i odnośne wnioski przedłożyła Kołu 
w czasie możliwie najkrótszym*.

P. R u t o w s k i poparł wniosek Abrahamowi- 
cza, zaznaczając przy tern. że niektóre zmiany w 
rozporządzeniach ju ż , nastąpiły dz<ęk: staraniom 
przewodniczącego, że jednak potrzeba dalszych 
zmian

P. C z a j k o w s k i  Władysław, sgadzając się na 
wniosek Abrahamowicza, żądał, aby członkom 
Koła wolno było przedkładać iwe wnioski komi- 
syi gerzelnianej Kmi

P. P  i,n i ń s k i zgadzając się także na wnio­
sek p. Abrahamowicza, poczytuje z rzecz naj­
ważniejszą, aby w roku przyuzłym domagać się 
rewizji i zmiany całej ustawy, a azczególnie co 
do rozdziału kontyngentu, inaczej bowiem go- 
ruelnie upadną.

P. J a w o r s k i  zaznaczył, że żądania w me­
ntor, J e  wyrażone popierać dalej będzie i zda 
sprawę Kołu, p o c z e m p .  K o z ł o w t k i ,  uwa­
żając oświadczeniem prezesa wniosek swój za 
załatwiony, przyłączył się do wniosku p. Ab.a- 
hamowicza, który Koło przyjęło.

Wszyscy wyżej wymienieni wmoakodawcy co 
do tych spraw, oświadtzyli, ż e  i c h  t a  o d p o ­
w i e d ź  m i u i s t e r y u m  n i e  z a i . p o k i . j a  a 
przewodniczący oznajmił, że będzie dalej w spra­
wach tych z min'aterstwbm traktować.

P. L e w a k o w s k i  wniósł, aby pozwolono 
gminie Ranie pobierać surowicę z sąsiedniego 
źródła słonego,

P. K o z ł o w s k i ,  nie mając ani prawa ani 
podstawy do powątpiewrnia o dobrej woli mi­
nistra co do przyznawani, opuafów w podatku 
gruntowym, saznaesył że organa wykonaweso 
widocznie poleceń co do tych opustów nie wy­
konują. Jeszcze w grudniu z. r. 1 w lutym b. 
r. Koło polskio poruszyło tę sprawę i pomimo 
obietnicy rządu, wypowiedzianej na posiedzeniu 
kom iki budżetowej, dopiero w maja, gdy po- 
si loiyiono w Kole polskiem wnieść w tej spra­
wie w Izbie poselskiej interpelację, dowiedziało 
ilę Koło o wydaniu odnośnej instrukcji dla or­
ganów skarbowych, która to jednak instrukeya 
ni ' dał*, we wielu okolicach dotkniętych ńeu- 
rodzajem żadnego rezultatu. J o  w'•a przytoczył 
wypadki nieuwzględnienia uzasadnionych ustawą 
żądań opustu w podatku gruntowym

P. V i u i 4  b k i przedstawił, że teraz nie śą- 
d iL  Koić wstrzymania egzekucji podatków w 
całej Galicji, lecz tylko w okolicach dotkniętych 
nieurodzajem, a p. O z e c z dodał, abj skonsta­
towano dukładniej niż dotychczas, które okolice 
zostały dotknięte nieurodzajem; gdyż wiele oko­
lic dotkniętych pominięto.

P. R o z w a d o w s k i  przypomniał, że nie 
tylko własność włościańska, ale i właściciele 
obszerniejszych gruntów ciężko zostali dotknięci 
nieurodzajem, i są w niemożności utrzymania 
inwentarza i opłacania podatków, a oni takie xa- 
sługu,ą na prawnie uzasadnione opusty podat­
ków; zaś na podania wniesione jeszcze w roku 
1888 nie otrzymali żadnej odpowiedzi.

Po przemówieniach pp. ks. O h o t k o w s k i e- 
g o i ks. B u c z k i ,  tyczących się innej spra­
wy, bo przekazanych do roztrząśnienia polskim 
członkom komisji budżetowej wniusków pp. 
H o m p e s c h a  i O h r z a n o w e k i e g o  (a któ­
ry uh teraz przewodniczący nie poddał pod dy- 
skuzy ), przewodniczący p. J a w o r s k i  ośv tań­
czył ponownie, że wjjsprawach tu poruszonych 
rokować będzie dalej z ministerstwem.

Wreszcie przystąpiło Koło do obrad nad spra­
wą opodatkowania gorzelń i zmiany rozporzą­
dzeń przeprowadzających ustawę o tern opodat­
kowaniu.

MW
l i  yrmmiu.

{Sprawa n uucnn ia  j ‘ iyka polskiego.)
(y u ts  r) List mój dzisiejszy chcę poświęcić naj­

ważniejszej u nes obecnie sprawie nauki języka 
ojczystego. Umiejętne jejj przeprowadzenie jest 
głównem zadaniem wszystkich dbałych o los mło­
dego pokolenia patryotów.

Ze wszystkich ciosów, jakie na nas spadły od 
czasu rozpoczęcia walki kult urn j j  i  ery fałko­
wskiej, ze wszystkich gwałtów, jakich się na nas 
dopuszczono, zakaz usawający naukę język- pol­
skiego z; szkoły elem entarnej, był aktem naj- 
brutalniejszym, był zbrodnią przeciwko zasadom 
postępu i ku ltury , był czynem, na jaki zdobyć 
się zylko mogli następcy krzyżackich zaborców, 
którzy tern tylko różnią się od swych pierwo­
wzorów, że, gdy tamci ogmum i mieczem ucz/li 
„Jziaie* narody Litwinów i  Prusaków o warto­
ści niemieckiej kultury, oni pokojowemi środka­
mi „cywilizacyjnemi* obdzierają podległe im na­
rody z najświętszych ich w łasności, mowę i ję ­
zyk im odbierając, by je jak najprędzej wprowa­
dzić chućby przymusem do niemieckiej siemi o- 
biecanej.

Zamach ten. uraszliwy na naazą narodowość, 
gwałt ten niesłychany w dziejach narodów cy­
wilizowanych, odebrał nam początkowo zupełnie 
ducha, osłupieliśmy zupełnie, jak pod uderzeniem 
obucha, które wstrząsło całym organizmem i za­
ledwie dziaiaj się z niego poezynamy otrząsać.

Odpowiedzieliśmy na uczynioną nam najdotkli­
wszą z krzywd wszystkich nasamprzód wielkim 
wiacem, w którym reprezentanci wszystkich 
waisiw narodu, a szczególnie wymownie nasi 
mi irzcrsnie i włościanie zaprotestowali przeciwko 
pogwałcaniu wszelkich praw nam zagwarantowa­
nych i oświadczaniem, ie  d o m  p o l s k i  staraś 
się będrie zastąpić młodemu pokoleniu szkołę i 
ustanowiliśmy t. zw „komisję wiecową11, która 
miała postarać się o środki i drogi, któremi po­
stępować a M y . ażeby nieszczęściu temu sku 
tecznia uradzić. Komisja chwyciła aię naprzód 
agitalorahego i na razie skutecznego środka u- 
rządz>nia jak najliczniejszych wieców, po wszy­
stkich' miastach i miasteczkach i wsiach Księ­
stwa i Prus Zachodnich. Jakoż odbyło się około 
1&0 wiuCÓw miejskich i wiejskich, na których 
■aręczono sobie solennie zająć się wychowaniem 
dziatwy w języku ojczystym w domu i udzielano 
sobie informaoyj, jak tę naukę należy szerzyć sku­
tecznie. Za inieyatywj komisji wiecowej utwo­
rzyły się nowe towarzystwa z wyłącznym celem 
uczenia dzieci nauki języka polskiego p. t. „Kół­
ka rodzicielskie*. W Poznaniu utworzyły się 4 
takie kółka, w ktżdej parafii jedno Członkiem 
może zostaś każdy Polak, składka miesięczna 
wynosi 5 fenigów a obowiązkiem kółka jest po­
budzanie członków do uczenia dzieci własnych i 
cudzych języka ojczystego i wyszukiwanie osób 
chętnych do nauczania dzieci, których rodzice 
nauczaniem ich zajmować aię albo nie mogą, al­
bo nie umieją.

Zdawało się, że ten zapał, jaki wywołany so- 
. tal wyrugowaniem ze szkoły języka polskiego, 
jrko przedmiotu nauki, zostanie i nadal i zastąp, 
do pewnego stopnia to, co nam z łatki rządu 
wzięto. Atoli, jak to u nas! Bogaci w przeróżne 
pomysły, pełni gorącycb uniesień i chwilowych
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Nie pierwszy to s zapewne i nie ostatni raz 
musimy ubolewać nad zaniedbaniem, jakiego do­
znają ze strony historyków naszych nowsze dzieje 
Rzeczy pospolitej polskiej. Wiek XVII i pierw cza 
połowa XVIII przedstawiają do chwili obeenaj 
jeszcze zawsze obraz pomąconych i zagmatwa­
nych wypadków, które zaledwie gdzieniegdzi« 
promieniem krytyki historycznej rozjaśniono po 
to chyba, aby resztę w tem głębszej pogrążyć 
ciemności Szczególniej pierwsza połowa XVIII 
w. j«st tą nieszczęśliwą epoką, o której, z wy- 
Jątkidin wojny szwedzkiej, traktowanej nawet w 
Podręcznikach gim.iazyalujcli, wiemy bardzo ma­
ło, z Jowalniają^ się utartą formułką o morał 
nyui upadku narodu, czego dowodem ma być 
°*iu banalne przysłowie o królu Snsie i popu­
szczaniu pasa. lymczasem. jeżeli się bliżej i do­
kładniej prrypatrŁjmy tej epoce, pełnej dzikich 
1 ponurych obrazów, trudno nie przyznać, że 
ma ona na tle swojem także jaśniejsze promie­
nie światła i że nie jest znowu takim okresem 
bezwzględnej prostracyi narodowej, za jaki ogól­
n e  uchodzi. Oo więcej, historya nasza z owych 
®za»ów, traktowana sposobem porównawczym, zda- 
*• się dowodzić, że naród polski nie jest jedy- 
bytn przykładem uoadku i demoraliza-yi i ie  to 
pmo, nad czem u siebie tak bardzo i tak słu- 
*t»ie uboliwamy, działu się takżs i w innych 

^'i'(tiniacb Europy, jakkolwiek tak smutnych nie 
mło skutków. Dalecy od tego, ażeby występo- 
*ć z apologią tych stosunków, „stojących nie 

musimy jednak przypomnieć, że -Rol- 
^  miała w pierwszej połowie XVIII w. i sta­

tystów wyższych nad ów -riek, jak Karwicki lub 
Stanisław Leszczyński i zdolnych, chociaż nie­
wyrobionych wodzów i azlaohtę, zgnębioną wpraw­
dzie, lecz uiepozbawioną tego zapału patryoty- 
cznągo, którym tak pięknie zajainieś miała w 
przededniu swego politycznego sgono, w ostat­
niej epopei izlacheckiej, poczętej w murach wa­
rowni barskiej, a rozegranej u stóp cudami sły­
nącego obrazu w Oząitoehowie. Okoliczności te 
świadczą wymownie, ie  właściwie nie byliśmy 
ani gorsi ani lepsi od innych narodów cywilizo­
wanych w Europie i że mimo upadku polity­
cznego, w jaki nas pogrążyła machiawelistycsna 
dyplomacja Auguata II, a w części i własna 
LaazŁ nieporadność, nie przeataliśmy brać udzia 
łu w wielkim ruchu umysłowym europejskim i 
nie sprzeniewierzyliśmy się wcale tej cywiliza- 
cyi, która w ruzwoju historycznym b y ł a  naszą 
gwia/d i przewodnią. ,Pod jednym w/ględem tyl­
ko cofaliatu f aię wstecz pozornie w porównaniu 
z Pulsk* fc , t. j. w kierunku tolerancyi re­
ligijnej, chociaż i tu tłumaczą nas poniekąd prą­
dy, przebiegające natenczas Europę zachodnią i 
owe zawikłania polityczno-społeczne, wśród któ 
rych odbywaliśmy historyczną naszą wędrówką 
w ciągu XVII w.

Kwestya ta, zbyt ważna, aby ją pobieżnie tra- 
ktuwać można, _ajęła nas tem więcej, gdy nie­
dawno okazała się książka p. K r a u s h a r a ,  o- 
pisująca w sposób ciekawy i z wielką dokładuo- 
ścią wypadek, rzucający jaskrawe światło na epo­
kę priyćmioną jeszcze i mało zbadaną. Fakt ten, 
sam przez się, opowiedziany bez komentarzy na­
wet, tworzy nadzwyczaj w yaziste tło niatyko 
dla stosunków polskich, lecz i europejskich w 
ogóle.

Autor przenosi nas w pierwsze lata panowa­
nia Augusta II, w okras pełen zamętu, wywoła- 
nsgo przewrotną polityką Sasa W ziemi wielko­
polskiej mieszaa natenczas rodzin* Unrugów, wy­
wodząca pochodzenie swoje s Aizfccyi. Przyby­
wają oni dopiero przy końcu XVI w. do Polski

i nabywają od lana Ostrorogi, klucz między- 
rhodzki na lewym Drzegn Warty położony. Jak­
kolwiek innowiercy/ językiem i wyznaniem róż­
niący się ud szuzeropjlskiej, tubylczej ludności, 
dochodzą oni rychło i do Wielkiej fortuny i do 
niomałego znaczenia. Stwierdza się na nich do­
wodnie owa łatwość przyawajania sobie obcych 
żywiołów, właściw_ Polsce Zygmuntowi łjęj, któ- 
i a otwierając goicinn.e podwoje Rzeczypospolitej 
ludziom innej wiary i innych przekonań polity­
cznych, umiała z nieh w krótkim ezasie zetrzeć 
piętno cudzoziemskiego pochodzenia i przekształ­
cić w obywateli zacnyeh i gorliwych o doDro no­
wej Ojczyzny. Przeobrażenie to następowało za­
zwyczaj tak asybko, że przybysze zapominali nie- 
tyliro o swojem pochodzeniu, lecz nawet w spra­
wach religr jy eh  poddawśli . ie zasadom panują­
cej n Polsce tolerancyi, czego wymownym do­
wodem są hojne zasiłki, jakie k a 1 w i ń s c  y (Jn- 
rugowie dawali k a t o l i c k i e m u  kościołowi w 
Międzychodzie. Nic dziwnego przeto, że i szlach­
ta wielkopolska pobratała się z nimi na dobre i 
że nawet kapituła poznańska okazywała Unru- 
gorn względy i .roje i łaskę.

Mebawnie tuż związki małżeńskie z domami 
polskiemi zatarły do reszty cudzoziemski począt­
kowo charakter rodziny a Zygmunt Unrug zo­
stał w roku 1698 starostą gnieżnienbkim. Na 
nim jednak miała iię skończyć pomyślność tej fa­
milii.

Wychowany początkowo w gimnazjum w Le­
sznie , kształcony następnie w protestanckim 
un.wersytecie w Frankfurcie nad O d rą , na­
był Z y g m u n t  U n r u g  stosunkowo i nauki 
wiele i ogłady światowej, do czego niemało 
przyczyniły się podróże po Holandyi, A nglii, 
F rancji i krajach niemieckich. Wbrew zwycza­
jom zamożnej młodzieży polskiej, która z takich 
wycieczek, odbywanych pod pozorem naukowym, 
przywoziła do kraju umyał spaczony i ciało roz- 
maitemi chorobami zniszczone, powrocił p. Zy­
gmunt s sporym zasobem wiadomości, którego

dostarczyły mu biblioteki zagraniczne i wrodzo­
ne zamiłowanie do czytania, powrócił jako Po­
lak , nie zarażony cudzoziemskiemi nałogami.

W Lraju trafił właśnie na elekcję Augusta II 
i na tę straszną zawieruchę, którs na początku 
epoiti sabkiisj nad całym obszarem ziem polskich 
się srożyła. Wiadomo, ie  wkrótce |uż po inwa- 
zyi szwedzkiej, jedna część szlachty zajęła wzglę­
dem Augusta II nieprzychjlne stanowisko. Ogni­
skiem opozycji była Wielkopolska, gniazdo ro­
dziny Leszczyńskich i przjszłego króla Stanisła­
wa. Tu w roku 1703 zawiązała aię konfederacja 
województwa kaliskiego i poznańskiego, a jednym 
z konsyliarzy konfederackich został Zygmunt 
Unrug.

Nie wchodząc w szczegóły historyczne które 
właściwie do aziejów ówczesnych należą, nad­
mienimy tylko, że Unrug bral żywy udział w 
Całej akcji przeuiw Augustowi II, że eręsto od­
prawiał poselstwa, „tóre świadczą chlubnie o je ­
go wzjętości i wpłjrwacb pomiędzy szlachtą i że 
wreszcie podobnie jak wielu innyoh, po klęsce 
pułtawskiej, upokorzył się przed Augustem, uzy­
skał zupełne przebaczenie, a nawet godność szam- 
belana królewskiego. Zdawało a ię , że odtąd ży­
cie pana Zygmunta popłynie cokolwiek spokoj­
niej. Szczęścia wprawdzie nie było w ojczyźnie, 
ale po długoletniej pożodze i burzy wojennej 
wypogodził się horyzont, naród zaczął swobodniej 
oddychać, a chociaż błogi ten stan miała prze­
rwać niebawem konfederacja tarnogrodaka, to 
przecież nie była ona pudobna do inkursyi szwedz­
kiej , grasującej ogniem i mieczem po wszyst­
kich zakąuach Rzeczypospolitej. A jednak wła­
śnie ta konfederacja, która zamykała na czas 
długi okres wojen domowych i zewnętrznych, 
miała sprowadzić na głowę Zygmunta Unruga 
niespodziewane klęski.

Stan umysłów polskich uległ w ciąga XVII w. 
ważnym bardzo zmianom. Wojny kozackie, któ­
rym agenci moskiewscy lub ci, co z ich inieya- 
tywy działali, usiłowali nadać cechy walki wy-

Jnaniowej, najazd szwedzki za czasów Jana Ka­
zimierza i gospodarki moskiewska u a Litwie, po­
łączona z prześladowaniem relig:jnem . wszystko 
to razem wzięte, musiało w narodzie polskim wy­
wołać reak c ję , w skutkacb swoich groźną i dla 
rozwoju dalszego Rzeczypospolitej szkodliwą. Obu­
dzenie się ducha polskiego w murach Częstocho­
wy n_a niepospolita znaczenie dziejowe. Powsta­
wała tam Polska nowa, rćtna od tej , którą wi­
dzieliśmy w w. XVI, Polaka katolicka, stająca do 
walki z innowiercami, godzącymi na wolność i 
byt polityczny narodu. \*bj4w -ttn , zupMnie n a ­
turalny, sprowadzał w konsekwencji naród pol­
aki s drogi, po której kroczył dotychczas. Duch 
tolerancji, cechujący w w: XVI społeczeństwo 
polskie, musiał uatąpić mieja a namiętnościom, 
które kazały widzieć i wrogach ojuryzny także 
wrogów kościoła i odwrotnie w każdym innowier­
cy upatrywały nieprzyjaciela Rzeczypospolitej. 
Wojny z Turkami i Tataram i, zapełniające cza­
sy panowania Jana III, przyczyniły się do u- 
trwalenia tego kierunku er narodzie, a wycho­
wanie publiczne, wyłącznie oddane niemal w 
ręce duchowieństwa świeckiego lub zakonnego, 
nie mogło przekonań tych łagodzić, lecz mimo­
wolnie nawet pracowało nad ich zaostrzeniem i 
pogłębieniem. Dodajmy do tego brak tolerancyi. 
panującej wtedy i na zachodzie Europj , przypo­
mnijmy słynne dragonady Ludwika XIV, które 
nawet papież Innocenty XI potępiał, powiedzmy, 
że to wszjatko, co się za granicą działo, musia­
ło koniecznie odbić się na wrażliwej Polsce, a 
wytłómaczymy sobie już łatwo ów wygórowany 
zelotyzm religijny szlachty polskiej na początku 
XVIII w., jako wynik naturalny całego procesu 
dziejowego.

(Dok. nast.)

August Sokołomki.
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porywów, szybko z nich osty gamy i wracamy 
do stann oziębłości i grzesznej bezczynności, do­
póki nas z niej nie wyrwie nowe uderzenie. Stało 
aię to niestety i tutaj i już poczęliśmy zasypiać 
na dobre 4 rodzicielskie kółka poznańskie mało 
tylko dawały snaków życia, zebrały nieco grosza 
i nie wiedziały, co z nim począć, Kółka rodzi­
cielskie na prowincyi posnęły i tak poc?ął się 
sen na dobre, gdy naraz ze strony, z której się 
najmniej spodziewaliśmy, spotkał nas moralny 
policzek, który nas obudził z tego uśpienia i 
przekonał, jak wielkimi jesteśmy w pomysłach 
a jak małymi w ich wykonywaniu. Był to głos 
ministra oświecenia p. Gosslera, który nam z try­
buny parlamentarnej urągając zarzucił słusznie, 
że nie mamy żadnej w niczem wytrwałości, że 
tak solennie przyrzekając w domu zastąpić szkołę, 
nic w tej mierze nie uczyniliśmy, bo zaledwo 
kilka szlachcianek prywatną nauką języka pol­
skiego się zajmuje, a on ze swej strony nie chce 
i nie będzie prywatnej nauce języka stawiać prze­
szkód.

Moralny ten policzek, z takiem urąganiem ze 
strony przeciwnika nam wymierzony, podziałał 
na nas naprzód upokarzająco a następnie orze­
źwiająco, bo odtąd nieco więcej poczęliśmy się 
krzątać około wypełnienia obowiązków świętych, 
jakie u* nas spadły z wydalenia języka polskie­
go ze szkoły. Odbyliśmy przegląd naszyci szy­
ków. a przekonawszy się, jak mało w nich ładu 
i składu i jak mało poczucia obowiązku, zabra­
liśmy się do ich zorganizowania. Komisya wie­
cowa ruszyła się, wydała kilka odezw w sprawie 
skuteczneg > uczenia dzieei języka polskiego, zwo­
łała w lutym wielki wiec informacyjny, na który 
przybyło przeszło 3.000 ludu z całego zaboru 
pruskiego i sprawa ns lepsze weszła tory W pra­
wdzie „Kółka rodzicielskie* nie sprostały swemu 
zadaniu bo oprócz Kółka na Chwaliszewie. które 
utrzymuje swoim kosztem szkółkę polską i far- 
nego, które obecnie zakłada taką szkółkę, wszy­
stkie inne zda się zasnęły, gdyz nic o ich życiu 
me wiadomo. To jest jednak pewnem, — mówię 
to na podstawie sumiennych infurmacyi —  że 
prywatne uczenie języka polakiego atsło aię ogól­
niejszym. Wiem o bardzo wielu paniach i mło­
dzieży gorętszej, która skupia około siebie biedne, 
pokaleczonym już językiem mówiące, a gorszą 
■ię jeszcze ortografią posługujące dziatki polskie 
i wprowadza je do skarbnicy mowy ojczystej. 
Jeat to faktem po< ieszaiącyin, który chętnie tutaj 
zapiauję z życzeniem aby mianowicie po wsiach 
i miasteezkacb przykład Poznania znalazł jak 
największe naśladowanie w całym zaborze pru- 
akim. Że sprawa prywatnej nauki postąpiła, awiad- 
czy o tern pokup, jaki znajdują licznie teraz w 
naszych drukarniach wychodzące elem entarze. 
z których n. p. jeden rozszedł się w przeszło 
30000 egzemplarzach. A wyszło teraz około 10 
różuycn elementarzy, a wszystkie łatwy i szybki 
stosunkowo zbyt znajdują. Dobry to bardzo objaw, 
oby się elementarze rozchodziły w dziesiątkach 
i setiach tysięcy bo elementarz to dzisiaj naj­
lepsza bron, na jaką się możemy zdobyć dla ź»- 
chow»nia zagrożonej mowy.

Rząd dotąd nie był zdecydowany, co począć 
z prywatną naulą języka polskiego i namyślał się, 
czyby i tej nie zakazać. Po wiadomem oświad­
czeniu ministra, że prywatnej nauce języka pol­
akiego zadu, | tamy kłaść nie będzie, policya tu ­
tejsza przestała prześladować osoby zajmuące 
się nauezaniem, a rejeneya w tych dniach dwom 
nauczycielom prywatnym po pewnem wahaniu 
pozwoliła nawet na uczenie dzieci w powstawać 
mających obecnie prywatnych szkołach dla ucze­
nia języka polskiego. Ile wiem, dotąd tylk • 3 
takie prywatne szitółki istnieją. Należałoby więc 
teraz, gdy rejeneya zezwala na zakładanie ezkó- 
łek prywatnych, postarać sią o jak największą 
liczbę szkółek takich głównie na prowincyi. Nie 
ehaj „Kółka rodzicielskie* wszędzie, gdzie istnie­
ją. o założenie i utrzymanie takiej szkółki się 
postarają, a tern spełnią zupełnie swoje zadanie. 
Niechaj komisya wiecowa, która obecnie częste 
miewa zjazdy i w bliskim czasie z jakiemiś szer­
szeni! planami zamierza wystąpić, na teu punkt 
głównie zwróci oko i w tym kierunkn podej­
mie gorliwe starania. A zaś wobec smutnego 
faktu że znajomość języka ojczystego u dzieci 
polski n warstw biedniejszych cofa się wido­
cznie, że język polski kaleczeje, że ortografia 
polska u tych dzieci jest okropną (o esem się 
każdy może przekonać, ktokolwiek ma z dziećmi 
do ezynienia), niechaj cały naród, a mianowicie 
jego część inteligentna zajmie się gorliwie pry- 
watnem nauczaniem dzioci, których rodzice nie 
mogą się tern zajmować, niechaj się w tym 
względzie rozw nie energiczna i systematyczna 
■ g tic ,a  i praca, a język polski wyrugowauy ze 
szkoły, nie tylko, że nie ucichnie, ale głośniej i 
śmielej się będzie rozlegał na naszych błoniach 
i lasach, w domu i w życiu publieznem i nie 
apotka nas więcej urągowisko, jakie nam ośmie­
lił się wróg wriueić twarz, która się zakryłi 
rumieńcem wstydu i upokorzenia. Od naa zale­
ży, czy ono aię pow tórzy!

J 2  Nr. 290.

Hr. Greppi i minister Giers.
Były włoski ambasador w Petersburgu i w Ma- 

dryeie hrabia G r e p p i  ogłosił niedawno w piś­
mie Persecerama szereg artykułów zawierających 
interesujące uwagi i sensacyjne szczegóły o ze­
wnętrznej polityce Włoch, a w szczególności o 
stanowisku Włoch wobec przymierza środkowo- 
euroj ejskiego.

H ■. Greppi zaznacza przedewszystkiem, iż o- 
statnia wojna -francusko-niemiecka zaczęła właś­
ciwie nowoczesną walkę latynizmu przeciwko 
teutonizmowi, a więc walkę rasową, której żadne 
ugody pokojowe zakończyć nie mogą. Niemcy 
od r. 1871 wiodzą dobrze, że wewnętrzną je- 
dneśś i przewagę memieeką na zewnątrz utrzy­
mać mogą tylko siłą zbrojną hegemonią mili­
tarną. Bezustanne zbrojenie się F rancji od r. 
1871 zagraża tej hegemonii, i dla tego wzno­
wienie wojny byłoby dla Niemiec pożądanem. 
Trój przymierze jest zdaniem hrabiego Greppi 
skrytą koalicją przeciwko F rancji.

Co do Włoch, mogły były one atanąć po stro­
me Francji, gdyby nie była przeszkodziła spra 
wa tunetańska. Dzisiaj p o w o ł a n e  s ą  W l o ­
c h y  do p o ś r e d n i c z e n i a  p o m i ę d z y  
N i e m c a m i  a F r a n c j ą .  Przedewszystkiem 
domaga się hr. Greppi, aby Włochy o d s t ą p i ­

ł y  f o r m a l n i e  o d  t r ó j p r z y m i e r z a .  Po­
między Niemcami a Włochami nigdy nie na­
stąpi zupełne zespolenie, a wojna Włoch z Fran- 
cyą byłaby wejną bratobójczą, która nawet w ra­
zie zwycięstw* przyniosłaby Włochom więcej 
szkody, niż korzyści.

Były przedstawiciel Włoch na dworze peters­
burskim sądzi, iż w Rosyi mogłaby Włochy zna­
leźć pożytecznego przyjaciela. Rosya, zdaniem 
hr. Greppiego, okazywała we wszystkich spra­
wach międzynarodowych cierpliwe umiarkowanie, 
przyszłości tego państwa szukać należy w Azyi, 
a płonną jest obawa, iżby kiedykolwiek pokusić 
aię miała Rosya o posiadanie Adryatyku. Zbli­
żenie Włoch do Rosyi byłoby tern łatwiejsze, że 
dwór rosyjski okazywał nieraz przychylność do­
mowi sabaudzkiemu i na równi z Niemcami u- 
znaje jedność państwa włoskiego. To też hr. 
Greppi uważa za błąd polityki włoskiej, że Wło 
chy stanęły w kwestyi bułgarskiej po stronie 
nieprzyjaciół Rosyi.

Hr. Greppi sądzi, że gdyby Włochy uwolniły 
się od zobowiązań podjętych względem ligi środ- 
kowo-europejskiej, mogłyby zdobyć decydujący 
wpływ na stosunki międzynarodowe.

Wiadomo powszechnie, że polityka hr. Greppi 
liczy we Włoszech wielu zwolenników, ale to 
jest ciekawem, że znalazła ona uroczystą apro­
batę kierownika polityki rosyjskiej ministra G i e r -  
sa. Dowodzi tego w ł a s n o r ę c z n y  l i s t  p. 
G i e r s a ,  pisany do hr. Greppiego w odpowie­
dzi na przesłany do Petersburga memoryał pry­
watny. Hr. Greppi ogłosił ten list w Persece 
rama. Oto jego brzm ienie:

„St Petersburg, 4 (16) listopada 1889 r.
„Kochany hrabio!
„Dopiero przed niedawnym czasem odebrałem 

za;mujące pismo pańskie, nadesłane mi za po­
średnictwem p. I z w o l s k i e g o .  Zwłoka nastą­
piła dlatego, że p. Izwolski dodał do pisma tego 
obszerny wyciąg w języku francuskim, za co 
mu bardzo jestem wdzięcznym, gdyż tym spo­
sobem mogłem pismo lepiej zrozumieć i należy­
cie ocenić. Dziękuję Panu serdecznie za nade 
słaną pracę, która mnie żywo zajęła i utwier­
dziła w przekonaniach jakie sobie o sytuacyi 
politycznej wyrobiłem. Najwięcej wzruszyło mnie 
zdanie wyrażone przez autora pisma tego o mej 
ojczyźnie i jej władcy, tem więcej, że pochodzi 
ono z ust najwięcej kompetentnego sędziego. Nie 
taję się z tem, że uczucia me podziela również 
najdostojniejszy mój pan, któremu nie omieszka­
łem o treści pisma pańskiego donieść. Bądź pan 
Hrabia pewien mych nigdy niezmiennych uczuć 
dla Pana. Giers.*

Ogłoszenie tego listu sprawiło niemałe wraże­
nie. To też powtarzają go najpoważniejsze pisma 
francuskie i niemieckie. Prasa niemiecka obawia 
się, iż usiłowania hr. Greppiego i list Giersa do 
wodzą zakulisowej pracy dyplomatycznej, zmie­
rzającej do rozerwania trójprzymierza i nawiąza­
nia aliansu Rosyi z Francyą i Włochami. Bądź 
co bądź są to kwestye niezmiernie interesujące. 
Ciekawą tylko jest rzeczą, czy ogłoszenie listu 
p. Giersa w Perseveratua, nastąpiło z jego 
wolą, czy taż bez zezwolenia rosyjskiego mini­
stra spraw zagranicznych.

Przegląd polityczny.
K rak& U f, 16 grudnia.

Mowa prezydenta gabinetu hr. T a a f f e g o ,  
rypowiedziana piątek w Izbie poselskiej, wy­

wołała liczne mentarze^ w prasie austryackiej.
Mowie tsj przypisują powszechnie większe zna­
czenie ze względu na kilka poruszonych w niej 
kwestyj, jak nie mniej dla tego, że przeszła ona 
widocznie przedtem przez obrady całego gabinetu, 
bo hr. Taaffe o d c z y t y w a ł  ważniejsze zwroty 
swej mowy.

Organa klubów prawicy zwracają przedewazy- 
stkiem uwagę na ustęp, w którym prezydent 
oświadczył, iż nie da się niczem sprowadzić z 
raz obranej drogi, na której znajduje poparcie 
większości.

Śtaroczeska Politik nie wątpi, że hr. Taaffe 
za cel awej polityki stawia równouprawnienie, 
dodaje atoli, że „droga do tego celu powinna być in­
na, niż dotychczasowa. Dotychczasowa taktyka rzą­
du okazała się nieszczęśliwą, gdyż ustępstwa wzglę­
dem opozycyi podsycały tylko jej butę, azniecbęctły 
większość. Stać nad stronnictwami, jest to pozy­
c ja  idealna, lecz wtedy tylko możliwa, jeśli na­
przeciw siebie stają dwastronnictwa dążące bogdajw 
przybliżeniu dojrównych celów, i jeźli przynajmniej 
dobro państwa mają na oku. Lecz o mniejszości 
nie można tego nawet powiedzieć, a hr. Taaffe 
musiał wczoraj zganić jej niepatryotyczne postępu 
wanie. Po drugiej stronie atoi partya, która 
przez lat 10 dała dowody swego patryotyzmu i 
taktu politycznego. Rząd m u a i  s i ę  z b l i ż y ć  
do  s t r o n n i c t w ,  które dotąd o jego egzy- 
■tencyi wyrokowały*.

Wobec tego nabierze wielkiego znaczenia od­
powiedź prezydenta gabinetu na interpolację Ple- 
nera.

Prawdopodobnie na dzisiejazem posiedzeniu 
Izby poselskiej zabierze hr. T a a f f e  gło3 w waż­
nej kwestyi czesko-niemieckiej i zazuaczy stano 
wisko gabinetu wobec żądań obu zwaśnionych naro­
dów, Potrącić on będzie musiał przy tej sposo­
bności o kwestyę zasadniczą, o r ó w n o u p r a ­
w n i e n i e  l u d ó w ,  które jest dewizą dzisiej­
szego gabinetu, —  zobaczymy więc, czy gabinet 
pozostanie jej wiernym i przyzna się do niej 
otwarcie bez fałszywego wstydu.

„ Centrum katolickie“.
Po nieudałych próbach połączenia wszystkich 

kjnserwatystów niemieckich w jeden klnb katoli­
cki, spotykamy się dzisiaj z agitacyą poza-parla- 
meutarną, zdążającą ku wytworzeniu w Austryi 
silnego stronnictwa „centrum katolickiego*. Cie­
kawy w tej sprawie dokument ogłasza Koelni- 
sche Yolksstg., dodając, że otrzymała go od je­
dnego z wybitnych polityków austryackich. „któ­
remu w obecnem przesileniu nikt za złe mieć 
me może, iż przemawia w imieniu partyi konser- 
watjwno-niemieckiej*. Je s t to odezwa, a raczej 
wezwanie, do klerykałów niemieckich w Austryi 
wystósowane, aby utworzyli silne i w ważnych 
sprawach państwa decydujące stronnictwo , cen­
trum katolickiego". Neue fr. Presse nie bez słu­
szności domyśla się w owym „polityku" niepo­

prawnego marzyciela klerykalnego, dra L i e n -  
b a c h e r a.

Nowe stronnictwo nazywać się ma w łaściw ie: 
„ c e n t r u m  k a t o l i c k i e  l u d o w e g o  s t r o n -  
m c t w a n i e m i e c k i c h k o n s e r w a t y s t ó w *  
i stawia następujący progn m :

„Niemiecko - konserwatywne stronnictwo, — 
mówi odezwa — żąda w o l n o ś c i  k o ś c i o ł a ,  
wyznaniowej szkoły i przywrócenia zasad chrze­
ścijańskich w organizacji państwa; staje ono na 
gruncie konstytucyjnym, popiera stanowisko mo­
narchii, jako mocarstwa, obstaje za równoupra­
wnieniem królestw i krajów austryaczich i żąda 
wyborów bezpośrednich w kuryach gminnych ze 
zniżeniem stopy podatkowej; zabezpiecza równo­
uprawnienie narodowe różnych ludów austrya- 
ekieb, jak nie m n i  e j p r a w a  p a ń s t w a  co do 
j ę z y k a  u r z ę d o w e g o * .

Dalsza część programu obejmuje ważniejsze 
sprawy ekonomiczne, socyalne i t. p.

Program to nie nowy—skryty pod maską wąt­
pliwego równouprawnienia ludów duch centrali­
styczny, chęc zniwelowania szkół do poziomu 
wyznaniowości z zaprzepaszczeniem autonomii 
krajowej, rzucanie aię nu pole drażliwej kwe­
styi świeckiej władzy papieża, — wszystko to 
jnż było I

Z  Austryi.
W k o m i s y i  b u d ż e t o w e j  objął referat o 

rozporządzeniu, dotyczącem z*.pomóg udzielonych 
Galicji, Bukowinie i Śląskowi pos. B i l i ń s k i ;  
o przedłożeniu w sprawie budowy drugiego toru 
na kolei Karola Ludwika referowaś będzie dr. 
S c h a u  p.

K o m i s y a  p r a w n i c z a  uchwaliła już cały 
projekt ustawy o u s t n e m  p o s t ę p o w a n i u  
s u m a r y e s n e m ,  wprowadzając jedynie kilka 
poprawek stylistycznych.

K o m i s j a  d l a  p o d a t k u  o d  p i w a  i w ó- 
d k i obradowała nad przedłożeniem rządowem, 
dotyczącem wprowadzenia zmian w rozporządze­
niach o podatku od piwa. Sprawozdawca 8 c h a u p 
przedłożył komisyi osobne wnioski, któremi zaj­
mie się komisya przy dyskusyi szczegółowej.

K o m i s y a  d l a  I z b  r o b o t n i c z y c h  obra­
dowała w sobotę wieczór. Uchwalono przekazać 
■ubkomitetowi wyniki obrad zwołantj w lecie 
ankiety znawców, celem opracowania tych wyni­
ków i postawienia wniosków, następnie uchwa­
lono zażądać od rządu pewnych dat statysty­
cznych.

Wczoraj zebrać się miało w P r a d z e  pełne 
zgromadzenie niemiecko-czeskich mężów zaufa­
nia, na które przybyć mają niemieccy posłowie 
sejmowi, naczelnicy gmin, prezesi Rad powiato­
wych itp.

W sobotę zaś odbył naradę komitet wykona­
wczy posłów niamieckich do sejmu czeskiego. 
Uchwalono odezwę wyborczą w redakcji S ch m ey - 
kala.

Z  Watykanu.
Za Yolkt-Ztg. ogłasza obecnie i Kreua-Ztg. 

na podstawie depeszy, otrzymanej z R z y m u ,  ii 
za pośrednictwem p. I z w o l s k i e g o  otrzymał 
Watykan o s t a t e c z n ą  o d p o w i e d ź  rządu ro ­
syjskiego w sprawie zawarcia k o n k o r d a t u  
r o a y j s k o - w a t y k a ń s k i e g o .

Kreua-Ztg. dodaje, iż równocieśnie przyrzekł 
rząd rosyjski p o l e p s z y ć  d o l ę  w y w i e z i o ­
n y c h  U n i t ó w .  Za Unitami miał eię weta wić 
sam papież w w ł a s n o r ę c z n y m  l i ś c i e  do 
c a r a  r o s y j s k i e g o .

Wobec codziennie prawie dochodzących do 
nas odgłosów uciemiężania Unitów, wiadomość 
ta, byleby tylko była prawdziwą, zdolna będzie 
rozprószyć poniekąd te bardzo naturalno podej­
rzenia i obawy, jakie rokowania Roayi ■ W aty­
kanem obudziły od początku pomiędiy Pola­
kami.

Zreaztą całą tę wiadomość podajemy z zastrze­
żeniem, najpierw że w ogóle prasa europejska podaje 
rokowaniach Rosyi z Watykanem bardzo wiele
0 wiadomości bezpodstawnych, na samych tylko 
domysłach opartych, a powtóre że ten sam or­
gan berliński, z którego wiadomość ta pochodzi, 
donosił przed kilku dniami o z e r w a n i u  r o­
k o w a ń  rosyjiko-watykańskich. Niewiadome więc, 
która z podanych wiadomości na więkazą zasłu­
guje wiarę, pierwsza czy też ostatnia.

W kołach watykańskich utrzymują, i i  S t a n -
1 e y zamierza w krótce odwidzić Rzym i przed­
stawić się papieżowi. Stolica watykańska zbliżyła 
się ostatnie mi ezaay do spraw afrykańskich i to 
nietylko skutkiem przywrócenia rozmaitych wika- 
ryatów apostolskich w skwatoryalnej części A- 
tryki ale bardziej jeszcze skutkiem usiłowań kar­
dynała L a v i g e r i e ku stłumieniu handlu nie­
wolnikami w Afryce. Zresztą rywalizacja mo­
carstw o uzyakarie wpłjwów w Afryce podnosi 
jeszcze wpływ kuryi rzymskiej w tej dziedzinie 
stosunków międzynarodowych, czego dowodem 
choćby ostatnie rokowania Anglii z Watykanem. 
Łatwo więc zrozumieć, że Leon X III pragnie 
otrzymać pożądane wyjaśnienia i informacye bez­
pośrednio od znawcy stosunków afrykańskich i 
największego ddaiaj badacza „czarnego konty­
nentu.

Ostatnie telegramy z Rzymu donoszą, iż na 
najbliiszzm konsystorzu, który odbędzie się dn. 
30 h. m. udzieU Leon X III kapelusze kardynal­
skie biskupowi paryskiemu, pragskiemu i lug- 
duńskiemu i prekonizować będzie kilku arcybi­
skupów,

Z  Niemiec.
Parlament niemiecki — jak wiadomo z depe­

szy — odroczony w sobotę na ferye świąteczne, 
które potrwają do dnia 8 stycznia r. p. Do za­
łatwienia ma jeszcze wiele czynności, bo znaczną 
część budżetu wojennego, mianowicie tę, która 
zawiera znacznie w.ękaze niż dotąd wydatki na 
powiększoną siłę zbrojną, koleje strategiczne i bu­
dowle wojskowe.

Oprócz tej części budżetu niezałatwioną jest 
ustawa przeciw socyalistom, a widoki jej s% bar­
dzo niepewne. Bez budżetu obejść aię nie można, 
przeto pierwszą i najważniejszą czynnością par­
lamentu po świętach będzie uchwalenie jego, ale 
czy to pójdzie gładko i azybko, to wątpliwa; — 
na uchwalenie ustawy przeciw aocyalistom nie 
starczy czasu; nadto sama przezorność radzi nie 
nalegać bardzo na spieszenie z uchwaleniem, bo 
los bardzo niepewny; wiadomo bowiem, że po­
ważna część stronnictwa narodowo - liberalnego 
pod żadnym warunkiem nie zezwala na § 24

udzielający rządowi władzy do skazywania na 
wydalenie, stronnictwo środkowe oświadczyło wy­
raźnie przez usta p. Windthorsta, że głosować 
będzie przeciw ustawie, Polacy są również prze­
ciw ustawie, jako wyjątkowej, tak aamo stron­
nictwo wolnomyślne i inne opozycyjne. Przeto 
rząd rzeszy niemieckiej odłoży prawdopodobnie 
tę ustawę na pierwszą sesyę nowego parla­
mentu Agitacya wyborcza do nowego par­
lamentu jest na wszystkie strony w pełnym 
toku.

Cesarz niemiecki jest ciągle na objasdach. Te­
raz bawi w Hannowerze. Dnia 13 na śniadaniu 
w kasynie wzniósł toast na cześś królewskiego 
pułku ułanów. Przypomniał im przy tem, że to 
ich ataki w wojnie francuskiej zwróciły baczną 
uwagę na siebie i wykazały przewagę lancy nad 
pałaszem. To skłoniło eezarza do zaprowadzenia 
napowrót lanc we wazystkich pułkaeh ułań­
skich.

Przy tej sposobności należy dodać, że doświad­
czenia w wojnii prusko-austryackiej w r. 1866 
zachwiały głośną sławę wojenną lanc ułańskich 
i stały się powodem, że zaczęto spoglądać na 
lancę jak na broń niewygodną i nie bardzo sku­
teczną, zwłaszcza wobec szybkostrzałowej i da- 
lekonośnej broni palnej; po wojnie francusko- 
niemieckiej usuwano lance stopniowo nie tylko 
w ułanach pruskich, ale i austro-węgierskich; 
auatryaccy ułani nie mają ich wcale. Teraz nastą­
piła rehabilitacya lancy w Niemczech. Austrya 
pójdzie prawdopodobnie i w tej mierze za wzo­
rem Niemiec.

Obawy o wybuch powszechnego bezrobocia w 
okręgach górniczych prowincyi Westfalskiej i w 
kotlinie Saarbrtlcken nie były bynajmniej płon- 
nemi, ale wybuchowi udało się zapobiedz przez 
wyrozumiałość, a raczej przez ustępstwo ze stro­
ny administracji kopalń, bo nie tylko poprzyj- 
mowano do roboty tych robotników, którzy za 
przewodzenie w zmowie majowej wszędzie byli 
odtrącani i nigdzie zajęcia znaleść nie mogli, 
ale pizyrzeczono, że ci robotnicy przez tę przer­
wę nie stracą dawnych pri.w do wsparcia z kas 
chorych.

Przemysłowcy berlińscy zastanawiają się na­
prawdę nad urządzeniem powszechnej wystawy 
w Berlinie, któraby nie tylko wyrównała pary­
skiej, ale ją  jeszcze prześcignęła. Ochota jest, ale 
czy wystarczą siły ? Dotąd obraca się pomysł 
w granicach rozmyślań akademickich, bo nie 
wiadomo zupełnie, co rząd rzeszy niemieckiej o 
tem powie?

Z  Petersburga.
Na podstawie telegraficznej korespondencyi 

z Londynu, donosi Yossisehe Ztg., iż w Rosyi 
odkryto n o w e  s p r z y s i ę i e n i e  n a  ż y c i e  
c a r a  i że przed kilkunastu dniami a r e s z t o ­
w a n o  o f i c e r a  a r t y i e r y i  i o f i c e r a  f l o ­
ty , którzy do sprzysiężenia tego należeli. Polieya 
rosyjska zajęta jest obecnie energicznem poszu­
kiwaniem ieiiyth jeszcze osób, do spisku należą­
cych.

Z  francuskiej laby deputowanych.
We f rai nuikej  l/.bie deputowanych toczyła 

sic w l >boię si a aa cijskueja w sprawie przy­
zwolenia ministerstwu k r e d y t u  w k w o c i e  
1600000 f r a l k ó w n a  p o k r y c i e  t a j n e g o  
f u n d u s z u .  Wiadomo, że poprzednia Izba depu­
towanych odmówiła udzielenia tego kredytu. Po 
ukonstytuowaniu się nowej Izby miniater spraw 
wewnętrznych C o n s t a n s  ponowił swe żądanie. 
Wniosek Oonstansa przekazany został prowizory­
cznej komisyi budżetowej, a w sobotę Izba w 
pełnem posiedzeniu roztrzygnęła tę kwestyę. Po­
nieważ opozycja zarzuciła miuiatrowi spraw we­
wnętrznych, że obficie czerpał z tajnego fundu­
szu na kampanię wyborczą mianowicie na p r z e ­
k u p s t w o  p r a s y  i n a k o r r u p c y ę  w y b o r ­
c ó w ,  dyskusja przybrała charakter niezmiernie 
drażliwy, a ostateczna uchwała,Izby, p r z y z w a ­
l a j ą c a  ż ą d a n y  k r e d y t  w i ę k s z o ś c i ą  290 
g ł o s ó w  p r z e c i w  192, nabiera w dawnych 
okolicznościach znaczenia w o t u m  u f n o ś c i ,  
udzielonego gai .netowi Tirarda i Gonstansa, zw ła­
szcza, że Constans z góry oświadczył, iż w u- 
chwal# Izby upatrywać będzie wyraz saufania, a 
ewentualnie braku tego zaufania ze strony Iz­
by i w razie odmownej dacyzyi, ustąpi ze awego 
•tanowiska.

Z przebiegu dyskusyi nie wiele u»tny do pod­
niesienia charakterystycznych momentów. M ini­
ster bronił swego postępowania, twierdząc, i i  w 
okresie walki wyborczej używał funduszu tajnego 
na cele informacyjne jedynie w interesie powsze 
chnego bezpieczeństwa, a bynajmniej nie na sub- 
weneye dla prasy. Bulanżyści, niektórzy człon­
kowie opozjcyi konserwatywnej i członkowie 
skrajnej lewicy zarzucali, iż miniateratwo w oczy­
wisty sposób pogwałciło swobodę wyborów. Z 
największą stanowczością wystąpił przeciwko 
wnioskowi radykał C o u t u r i e r, nazywając żą­
danie ministerstwa n i e m o r a l n e m  i n i e r e -  
p u b l i k a ń a k i e m .  Wszystko to nic nie pomo­
gło: u miarki wane żywioły Izby iłożyły się na 
większość, która uchwaliła ministerstwu w o t u m  
u f n o ś c i .

Uchwała ta wzmacnia stanowisko obecnego gabi­
netu a w zestawieni u z poprzedniemi rezultatami gło- 
aowaniadowodzi niewątpliwie, żeminizterstwoTirard 
Constansa rozporządza w Izbie wielką większo­
ścią, składającą się z oportunistów, umiarkowa­
nych i znacznej części lewicy radykalnej. Wobec 
tej większości nawet zjednoczona opoiycya skraj­
nej lewicy i prawicy okazuje się burzliwą. Usi­
łowania republikanów i obecnego gabinetu skie­
rowane są więc tylko ku temu, by utrzymać na­
dal jedność w obozie republikańskim.

„Nord“ o poiycace bułgarsJńef.
Że rząd rosyjski nie może być obojętnym na 

to , że Bułgaryi udało się zaciągnąć pożyczkę za­
graniczną , —  a nawet uzyskać pozwolenie do 
wprowadzenia obligacyj tejjjpożyczki na targowicę 
pieniężną w Wiedniu, to więcej, niż pewna| — 
Dowodem tego są nader złośliwe dla B ułgaryi, 
a wręcz nienaw.stne dla Austryi głosy dzienni­
ków rosyjskich. Świeżym dowodem tego jest 
korespoudeneya petersburska do brukselakiego Nor- 
da, ostrzegająca kapitalistów, „którzy może mają 
ochotę kapitały swoje lokować w papierach , pu­
szczonych w obieg przez rząd bezprawny*. Przy 
tej sposobności dostali Bułgarowie nagauę z t nie­
roztropność, jakiej według Norda mieli się do­
puścić przez swoje zezwolenie w sobraniu na tę
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pożyczkę/ — Bułgarowie powinni byli prz«d 
ostateczną decyzją rozpatrzyć eię w stosunkach 
sąsiednie Serbii, a byliby ujrzeli pouczający 
przykład na narodzie, „któremu zbliżenie się do 
Rosyi przywróciło spokój i który otrząsnąwszy 
się z nadużyć systemu austrofilskiego, przystąpił 
do naprawy swego nadszarpanego i zagrożonego 
dobrobytu, przyczem nie traci nic ze fawej 
niezależności*.

W odwołaniu się na Serbię, jak na ostrzega­
jący przykład, jest wiele rzetelnej prawdy; — 
zaprzeczyć temu nie można, jednak z tą uwaggr 
że Bułgarowie uczynili toż samo dawniej i owie- 
le lepiej. Przecież to za rządów rosyjskich w 
Bułgaryi przed wydaleniem z kraju księcia Ale' 
ksandra bułgarskiego, rządowe figury rosyjskie. 
stojące wówczas u steru władzy w Bułgaryi, * 
wyraźnego polecenia rządu petersburskiego pra 
eowały długo nad skłonieniem bułgarskich człon­
ków rządu ówczesnego w Sofii, — sobrania na­
rodowego , — a nadewszystko księcia Aleksan­
dra do udzieleni* podstawionej zgrai spekulan­
tów koncesji do budowania długiej sieci kolejo­
wej na sumy olbrzymie, dalej do założenia ban­
ku o nader rozległym zakresie działania, wresz­
cie do oddania tejże zgrai istniejących wówczas 
kolei, wszystkich dóbr narodowych i dochodu z 
cułł w zastaw. Opieranie się temu zręcznie u- 
knutemu zamachowi wywołało nienawiść do księ­
cia Aleksandra i tu leży główna przyczyna spi­
sku przeciw niemu. Bułgarowie stracili księcia, 
ale nie dopuścili takiego, któryby był wykonał 
plany wyzyskiwaczy rosyjskich, oparli się wszel­
kim pokusom rosyjskim i wyszli na tem polity­
cznie i finansowo wcale dobrze. Warunki zacią­
gniętej pożyczki zaś zresztą niewielkiej, — są o 
wiele korzystniejsze, niż bywały dotąd warunki 
pożyczek innych państw bałkuńskich, cieszących 
się protekcją rosyjską.

Kronika.
K r a k ó w .  16 grudnia

t  Kardynał Ganglbauer (Celestyn Józef), książę 
arcybiskup wiedeński, zmarł w sobotę w południe 
w 73 roku łyoia. Zmarły kardynał urodził się 30 
sierpnia 1817 r. Święoenia kapłańskie otrzymał w 
1843 r. Aroybiskupem wiedeńskim był od ośmiu 
lat, — kapelusz kardynalski otrzymał w 1884 r. 
Zmarły dostojnik kościoła dla wysokioh przymiotów 
umysłu, oraz niepospolitej dobroczynności, otaczany 
był miłośsią i ezcią ogółu mieszkańców Wiednia.

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek.

Pomnożenie sił sądowych. W przyszłym roku 
pereoeal sądu krajowego wiedeńskiego zostanie po­
mnożonym o 2 sekretarzy, 2 adjnnktów i 8 auskul- 
tantów. Liczba adjunktów w tym sądzie będzie o 8 
pomntiena. Natomiast u nas, jak donosiliśmy, wstrzy­
mano wykonanie przyrzeesonego pomnożenia.

Odczyt p. Leopolda Janikowskiego, głośnego
podróżnika po Afryoe, odbędzie się nieodwołalnie w 
środę w sali obrad Raay miejskiej o godzinio 6 
po połnśnin Prelegent mówió będzie o ludożerczych 
plemionaoh Afryki, Mpangue. Dochód z odczytu 
prsoina -a podróżnik nasz na rzesz Tcwarzyatwa 
Bratnio) pumoey uc»nlów uniwersytetu JegieiUó- 
■kiego. We Lwowie od żytem p Janikowskiego za­
interesowała się szeroka publieznożi, — sądzimy 
wtęe, w  i o nas tak te względu na bardzo cieka­
wy temat edezytu, jak i przeznaczenie doohodu ua 
rzecz Stowarsyezonia młodzieży akademickiej, wiele 
oaób pospioazy poiłnchtó opowiadanie, gdyż jak się 
dowiadujemy, prelegent zamierza poruszyć niezmier­
nie ważną sprawę niewolnictwa w Afryce.

Orzeczenie mlnlsteryalne. Minister handlu orzekł 
z powodu pewnego wypadku, ii snyoerstwo nie na­
leży do katrgoryi koncesjonowanych rękodsieł, lecz 
zaliczyć je należy do sztuk pięknyoh.

Z teatru. Pani Zimajer wystąpi jntro w zaba­
wnej komedyi Stanisława Dobrzańskiego pod tyt. 
„Żołniers królowej Modagaskaru", jako tanoerka 
Kamilla.

Z pewodu wyetępów utalentowanych artystek ma­
tki i córki pp. Zimajer przedstawienia teatralne od­
bywać się będą w tym tygodnia oodziennit.

Do zarządu teatru krakowskiego, z Podgórza
otrzymujemy następujące pismo: Mieazkańcy mia­
sta Podgórza uskarżają się, że od dłużasego ozasu 
nie mają żadnej mdomeści o przedstawieniach tea­
tru krakowskiego. Od ozasu, gdy teatr izraelioki do 
Krakowa przyjeohał, ogłoszenia jego widne aą na 
każdym rogu nietylke w Krakowie, leos takie i w 
Podgórzu. Dlaczegóż więo teatr krakowski nie stara 
aię, aby i jego ogłoszenia w Podgórsu mogły się 
inajdować? Przez to da możneżó mieszkańcom .ila ­
sta Podgórza uczęszczania na przedstawienia. Spo­
dziewamy się przeto, iż teatr krakowski zeehce sa- 
dosyć ucsynió naszym życzeniom i będzie nas n- 
wiadamiać o każdorazowym przedstawieniu lozlepio- 
nemi afiszami.

Z Uniwersytetu. P. Władysław Stanisław Leli- 
wa Żnrowaki, rodem ze Słooiny w Galicy., otrzy­
mał dziś na tutejszym uniwersytecie et o pic u doktora 
praw.

„Lutnia*. Zarząd krzi.. Tow. śpitwaokiego „Lu­
tnia* oznajmia ponownie pp. członkom czynnym i 
wspierająoym, że w dnia dzisiejszym o gedz. 7 ł/a 
wieczorem odbędzie się walne zebranie celem wy­
kom zarządu na rok przyzzły, zaś ucbweły przy 
jakimkolwiek kompleoie zapadłe będą ważne i wszy­
stkich pp. członków obowiązujące.

Z RegułiO. Wydatnośó^dzienna zdrojów głównych 
ważyła się w listopadzie r. b. między 7.075 (w 
dnin 12 t. m.), a 8.166 (w dniu 24 t. m.) i wy­
nosiła średnio 8.040 metrów sześciennych przy opa­
dzie atmosferycznym 46 8 milimetrów.

0 napływie weterynarzy Niemtów do Galicji 
pisze Praeg’ąd weterynarski: Weterynarzem miej­
skim w Biełej za staraniem p. Sperka, referenta 
spraw weterynaryjnych prsy ministeryum spraw 
wewnętrznyob, został zamianowany p. Waaa z Wie­
ner Neustadt. Jakkolwiek według konkursu kandy- 
da*, na tę posadę powinien władać opróos aiemieo- 
kiego, językiem polskim, to jednak p. Waisa, nie 
snająoego naszego języka, zatwisrdziło namiestnictwo 
na tej posadzie. Dedaó jeszcze należy, że p. Waas, 
dzięki swoim stosunkom, pobierać będsit pensyę 
1000 złr. roosnie, zamiast 800 złr., które jego po­
przednik otrzymywał. Różnemi więc drogami ger- 
manizaeya woiaka się do naszego kraju według da­
wnego systemu: Drang nach 0»ten.

Zmarli. Władysław Spławiński, emerytowany o* 
fioyat salinarny, były radny i obywatel ni. Wie- 
liezki, zmarł w Krakowie w 78 roku żyoia. Zmarły
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był rsdionjm  bratem ś. p. Jana Spławińskiego, po­
iła  na Sejm i do Bady państwa 
y  nyrekcya gal. Tow. kredytowego ziemskiego 
. .anianewała zastępoą syndyk ' tego Towarzystwa 
dra Władysława Ostrożyńssisgo, adwokata Krajowego 
we Lwowie.

Babice, 15 grudnia. (Koresp. N . Reformy). Do­
niosłość Kółek rolniczych, zawiązywanych w całym 
kraju, jest znaną. To teł i tn za inicjatywą kilkn 
osób z gminy Babise i Wygiełzowa za*\ązano Kół­
ko rolsicze z siedzibą w Babicach Wnosząc z za­
interesowania, jakie obudziło świeżo zawiązane Kół- 
ke rolnicze między ludnością parafii, jest nadzieja, 
że liczba osób wpisujących sif ooraz zwiększać »ię 
będzie.

Jest to pierwsze Kółko rolnicze na tak liczi ą 
parafię, składającą się z dziet ę. iu wsi. Wpijało się 
i .  razie 60 osób. Pomyślny rozwój Kółka jest za­
pewniony, g d ji do groua członków przystąpiły o- 
■oby zamiejscowe, jak p. Loowenfeld, właściciel 
Chrzanoiri i p. FranciszeK Urbańozyk, inżynier po­
wiatowy, którzy słowem i ezynem pomagają urze­
czywistnieniu zamiar< w, jakie Kółko w zakrezie eta- 
tntu ma do spełnienia. Przy Kółku otwarto czy­
telnię, a dąiaośsią jest, aby w jak najkrótszym eza- 
lie załesyó sklepik ehrześcijańszi. Do zarządu wy - 
brano jednomyślnie ki. Pi tra Pap«z Aekiego, pro­
boszcza i dziekana, jako przewodnicząoego, ks. J«a- 
ohina 1'iiżę, wikarynszs , zastępcą przewodniczące­
go, p. Wojoituha Miftkę, nancsyciela, sekretarzem, 
Antoniego Urbańczyka i Józefa Keśoielniaka, go­
spodarzy, członkami zarządu.

Z Tarnobrzega donoszą nam, iż opuszczającego 
tamtejszy o rręg szkolny inspektora szkól ludowych 
p. Józefa Szymańskiego, cieszącego się powszeohnem 
powalaniem, pożegnano nestą, urządzoną w sali ka­
sy u« Na pożegnanie przybyli liczni duchowni, gro­
no nenozyeieli i ozłonków Rzay szkolnej, oraz oby­
wateli. P. Szymański w oiągn pięcia lst służbowej 
działalności w powiatach tarnobrzeskim i mieleckim 
założył 5!s sakół Indowych.

Niemczyzna. M esieezko Gorlice eieusy się nie- 
tylko asszególnisjszą opiaką władz rządów ch- czego 
niedawno mieliśmy przykład, lecz doznaje ono także 
opieki innego rodzaju ze etrony tamtejszej poosty, 
opieki „kuUurnej" Pocsta nżywa etampili „K. k. 
Poit m. Tdegrafenamt Gorlice, tudzież do miej- 
scowyoh władz nadsyła odezwy w językn niemiec­
kim. Smutno 1

Z Poznanskiugu. Smutna jeet etatyetyka wielkiej 
pos.adłośoi w Poznańokiem. Własnośoią państwa jsdt 
222.678  hektarów, z tych 17 z7S  należy do osła­
wionej komisyi kolonizaoyj >, a oprócz tego 74,-ch 
obywateli niemieokioh posiada ziemi 3 20 .627  hekt.
Z tych 74-eh mieszka w prowincji 47-iu i spełaia 
posłannictwo germanizacji. Do właścioieli większych 
obszarów ziemskich, narodowości polskiej, których 
liczba wynosi 75-ciu , nałoży 303 .942  hekt. ziemi, 
a z tyoh 7&-ciu obywateli mieszka tylko 7-iu po za 
obrębem prowincji poznańskiej. Fosener Tageblatt 
unosi się nad tym stosunkiem i powiada, „żs nie­
miecka posiadłość wielka przeważa w Poznańsziem. 
a za wliczeniem majątków skarbowych nawet ana- 
ozma przeważa, jest to faktem wyeoue pocieszają­
cym. Ale jeszoze większą korzyść odniósłby żywioł 
niemiecki w Poznańskium, gdyby wszyscy 74-ej 
obywatele niemieooy ze mieszkali stele w prowinoyi".

■ Największe obszary a Niemnów pua<adą,ą: Je b .  Tfcurn- 
Taris (25.3  L5 h ek t.), ks. Leopold Hchenzollern- 
Sigmaringeu (2 3 .1 8 1 ) , Kenuemann (1 0 .9 7 5 ) , ke. 
Ernest Sachsen - Altenburg (1 0 .6 Z 8 ), ks. Piesi 
(9 .542 ), hr. Stclbsrg-Wernigerode ( 8 .0 1 0 ) ,  Hanss- 
mann (7 .9 2 5 ) i nismieoki cesarz (6 .8 3 7 ). Między 
obywatelami ziemskimi nerodowośoi polskiej góruję* 
ks. F. Radziwiłł (1 5 .5 3 0  hekt.), hr. O. Raoz; -ski 
(13  1 9 5 ) , br. J. Mielżyńsci (12  3 9 0 ), hr. L. Sko- 
rzewski (12 .092), hr. L Zamoyski (7 .4 6 6 ), B. Po­
tocki (7 .4 3 5 ) i hr 8 Skórzewski (6 867). Posener 
lageblatt do tej drugiej katngoryi zalicza także ks. 
A. Sułkowskiego (7 .483 ).

Znaczny spadek. Kur. W a ru . donosi: 1 znów 
jest do odebrania za oueanem znaczny, dziesiątki 
milionów dolarow wynoszący spadek po Jamesie M. 
Philipsie Martinie, zmarłym w Sm-Franeisoo. Był 
on urodzony ,w Wilnie i tam oraz w Warszawie 
miał pozostawić sporo krewny oh wyznania mojże- 
szowego. Philips umarł w 80 roku iyeia bezdzietny 
i b-sienny. Wareszwski konsnlat Stanów Zjcdne- 
ozouyeh posiada bliższe szczegóły, dotyoząee oałego 
spadku.

Z Londynu donoszą o zgonie naczelnego redakto­
ra dziennika 'limę*'a Mae- Donalda

*•» ** i
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byłoby prawdoj odobnie uszło Woźniakowej bezkarnie, gdy- wjęc M męża i zięoia niezn.cząeego nio, kupionego liczność ta widoczną była w ich zeznaniach. Zeznają tysięcy złr. halę przy rynku kleparskim, w któ-
zbawiła. Ciężko poraniony nie doniósł o tem zajściu, które wym, towarzyskim, jak społecznym; świ.it ma g .

by ta nie była ponowiła swego zamachu w dniu 13 b m u  4wi t na,w isz » , jak np. zięć p. Poirier,
Zła kobiet, męża leżącego w łóżku, choreg**, ponownie * ’ f .  I .
stołkiem ugodziła i dopiero na krzyk tegoż nadbiegli naj- , ale —  Jo posług. Wszysoy go lekeew ażą, nawet 
bliżsi sąsiedzi; którzy też o wypadku zawiadomili dyr.' żona i teśeiowa, ufające jedynie wizeohmooy swego 
polioyi. Woźniakowską uwięziono jako obwinioną o usi- pnmiuio, iż przyjęły go bez oporu, mają go
siłewane morderstwo- t Ja  n j0 zwolna W pożyciu ten. do zajść

Repertoar teatru krakowskiego.

We w t o r e k  17 grudnia: Drugi gośoinny wy­
stęp pani Ado’dny Zimajer, artystki teatrów war­
szawskich: „Żołnierz królowej Madagaskaru*, ko- 
medya w 3 aktach St. Dobrzańskiego.

We ś r o d ę  18 grudnia: Drugi gośoinny występ 
panny Heieny Zimajer: „Nasi poozciwi wieśniacy", 
komedya w 4 aktaoh Wiktoryna Sardou.

We e z w a r t e k  19 grudnia: Trzeci i ostatni 
występ panny Heleny Zimajer: „Świat nudów", ko- 
medya w 3 aktach Pailierona.

K r o n ik a  teatralna.

(Cykl setuk Em ila Augier: „Zięć Pana Poirier“, 
„Świetna pa rtya *).

Podjęta przez dyrekeyę sceny myól przedstawie­
nia cyklu komedyj Emila Angier, ogólne bu ząea 
aa razie zajęcie z przyczyny zganu genialiego ich 
twóroy, mogłaby świetną być równie ze względów 
artystycznych, jak administraoyjnyoh. Trzeba tylko 
umieć przeprowadzić ją rozsądnie i eheieó przepro 
wadzić sumiennie. A te nie bagatela I

Umiano to i ohcisno w zdumiewającym stopnia, 
przedstawiając nam nieziównaną komedyę „Zięć Pa­
na Porisr": w przedstawieniach „Rodziny Four- 
chambanlt", a zwłaszoza „Świetnej partyi", zapo- 
snano natomiast psbliczność z odwrotną stroną me­
dalu. Co prawda, „Zięć Pana Poirier* był posza­
nowania najbardziej godnym.

Komedy a ta jest dziś ju t klasyczną, przysłowio­
wy niemal ant.tezą arystokracyi i plutokrac’, mie­
szczańskiej ; społeczną s a ty rą , w ysnutą z głąbukiej 
u trzeźwej oDserwacyi filozofa, rozi ałną i umiarko

drażliwych, malowanych z olbrzymią prawdą, dzia< 
łających „jak zgrzyt żela.a po szkle" — przykro 
i.a widzu. Piotr rzneu wreszcie dom; od chwili tej 
komedya jest chybiona. Zrospaozony szuka ratonku 
lab śmieroi w nauce: z narażeniem żyoia przystę­
puje do doświadczeniu chemicznego, które mn może 
zdobyć imię, jeżeli nie zgotuje śmierci. Doświadcze­
nie udaje się w oczach naazych, a w tejże ohwili 
zjawia się żona Piotra i wyznaje mu swą miłośś.

Jest to ogółem słabsza komedya Augicrs, mimo 
żs 2 i 1“ akt noszą nu sobio znamię mistrzu. Przed­
stawienie jej wypadło .dość niedbale. W obsadzie 
ról zaszły same prawie pomyłki: p. Wolska grała 
kokietkę, p. Raszkowski Ł/t, towoa itp. Staranną 

— , grą wyróżnił się jeżynie p. Żelazowski w roli Pio- 
( tra Ch^mband. Ryzykowny ep zod akta czwartego 

z doświadczeniem ohemiozno-me. hauiozneui ker.yet- 
| niejby było przenieść za soesę, tak jak się przenosi 

sceny wyłupianit. óez z tiagedyj szekapirowekieh, 
aby nie chybić zamierzonego efektu. Nie przedsta­
wiałoby to w tym wypadku po zmianie kilku słów 
żadnej trudności dla reżyser.*. K ilia ołów zaś mo- 
żaa śm uło tam zmienić, gdzie człe akty się wy- 
rznea. T  P.

Proces wadowicki.
W adowice, 14 grudnia.

Zezuauie świadka Edwarda C a y c h o w s k i e -  
go, urzędnika kolei państwowej, były przyczyn­
kiem do omówionej już kwestyi wielkich wpły­
wów i stosunków, jakiami agencja Herzowska 
rozporządzała. Świadek mówi, że otrzymał swego 
czasu kilka listów gróźb pełnych za to, iż „ośmie­
lił się" kilkakrotnie niekorzystnie wyrażać o ma- 
nipulacyaeh agencji. Wpływowi agencyi przypi-

oni zgodnie to, co już zeznaniami stukilkunastu 
przesłuchanych ć.riadkói wyczerpująco stwier 
dzono, że uderzającemi każdego i o pomstę wo- 
łającemi były pewne epizody tego, co się działo 
w Oświęcimiu. Obok ageneri Herza piętnują 
oni na równi urząd cłowy i działalność pokąt- 
nych agentów.

Św. Hugo B ó h m, urzędnik kolei pruskiej w 
Oświęcimiu, widywał często Iwanickiego zajętego 
gorliwie napędzaniem wychodźców agencyi. Świa­
dek nazywa go „Iwanem groźnym“ ze względu, 
iż po barbarzyńsku obchodził się z wychodźcami. 
Uderzającą była emigracya ludzi młodych, do 
wojska należących. Świadek mawiał do przyja­
ciół. „To istne nieszczęście dla Austryi, chyba 
że ,przewidywaną jest wojna Bosyi z Ameryką."

Św. August W i r t h  urzędnik komory pru­
skiej w Ziegenhals, dawniej w Oświęcimiu, 
ubciąźa zeznaniami Neumanna restauratora, o 
którym twierdzi, że oszukiwał niemiłosiernie wy­
chodźców na wymianie pieniędzy.

rej odbywaćby się mogły targi zbożowe. Po wy­
jaśnieniu sprawy przez pp. Epsteina, Pollera i 
Szancera, uchwalono odpowiedzieć magistratowi 
krakowskiemu, że jakkolwiek dochód liczebnie 
oznaczyć się nie da, to wybudowanie hali zbo­
żowej jest dla uregulowania targów zbożowych 
kouieeznem, a wobec istnieniu w Krakowie 
dwóch wielkich składów publicznych dla zboża 
i innych ziemiopłodów spodziewać się należy, że 
trausakeye w handlu zbożowym będą liczne i 
wytworzą z czasem dochód dla gminy wcale po­
kaźny, do czego także Izba gotową jest przy­
czynić aię odpowiednią subwencyą.

P. Maurycy Dattner użala się, że kolej pół­
nocna nie wiele troazczy się o ruch osób i to­
warów na linii Biała-Kalwarya, podnosząc zara­
zem z uznaniem, żs kolej państwowa w ostat­
nich czasach mimo trudności terenu nie dopu­
ściła do przerwy komunikacyi, jak to się wyda­
rzyło niedawno na linii Wadowice-Bi&ła. W koń­
cu uchwaliła Izba na przedstawienie szefa biura 

Św. Ad o l f As s e r ,  pruski urzędnik cłowy w dra Weigla udzielić Stanisławowi Kwintowilie-

w sną, chooiai stanowczą w agresaywnej dążności |suje ten świadek okoliczność, iż raz bez żadnej 
względem atron obu. Bezatronnis, sprawiedliwie, w j uzasadnionej przyczyny otrzymał naganę od awej 
sposób dziwnie szlachetny wystawia tu autor na po-1 przełożonej władzy kolejowej.

Z e S t o w a r z y s z e ń .
»  Do Towarzystwa imanie Stanisława Staszica 

przy stąpili: w G o ł o g ó r a o h :  ks. Aaam W sso 
łowski proboszcz (wspiera; ąf y) , ke. Jan Tnrjzduki 
(delegat); w P r z e w o r s k u :  ks. Josel (Jrjziecii 
katecheta, ks. Wojciech Bieia (delegat), Ka. Stani­
sław Sypniowski .ricary; w F i l i s t y n i e :  ks 
Michał Sorwaoki proboasot; w M i ś y ń o u :  Ks 
Franciszek Pietrus^kiewicz wizsry, Teresa Roszkie- 
wioz nauczycielka; w K r a k o w i e :  Merya Taiuu 
P am  (delegatka), Emilia W yrobizz dyrektorka, An 
tonina Gelautówna, Ulga Bnkoweka, Julia Gross, M. 
Dełkowska, Marylla Strokówna, Eugenia Borkow­
ska , M. Kopcińska, Aniela Łojamewioz, Jadwiga 
W jnJaeiewioz, Fr. Parrl, Zefia Zgórek nauosycielki, 
Franciszek Ohryeta naucsyciei; w Ś w i ą t n i k a c h :  
Kasim.erz Brnchnalski dyr. szkoły fachowej ślnsar- 
sfciej, Teodor Pretorius, Tadeusz Kośoiuk (deLgat), 
U i-si a w Marynie*, J. Nayder nauczyciele; w R z e ­
s z o w i e :  Ludm. Lullt dyrektorka, Stefania Pła- 
cheeiia lauozjcieiKa; » T a r n o w i e :  Mary a W*- 
doWBka nauuzyo.elka ; w S t n d z i a n i e :  Adolf Kro- 
piwuieki nanczycisl; we L w o w i e :  Jan SoUBki, 
K. Siania awi ki nanczyoiele; w Ł . n a o h .  K. Be- 
°htzowua nauczycielka, w M o n a z t e r z y s k a c h :  
Jan Szczepański kierownic gorzelni, kasyno miej- 
8k>e, M. Mierzwińska, Antoni Nowieki rsądoa dODr, 
Jniiau Motrycz aptekarz, St. Smalawski dyr dobr. 
( w Parający), Rafał Wieizbuki kasjer d.br. — Za

błailiwy śmiech jsdnych i drugich: jeaayoli, w zruj­
nowanym, knpcząoym swem arystokratyo-znem nsiwi- 
aciem mnrkisie de Presles, zaślepionym w sobie 
lekkoanchn — drngieh, w teśoia jego, pnącym się 
dorobkiewiczu Poirier, który dość był głupim, aby 
dla wzniesieaia się przez to nazw.sko kspió je dla 
swej jedyn.oski. W satyrze tej s przed lat 36 nie 
ma sieztety dotąd śladn starości! Mówimy „uieite- 
ty", bo wiemy, śe na staizenie się ratyr takich jak 
ta t. j. o b y c z a j o w y c h ,  równia jak i na prss- 
brzmiei. tnie komedyj politycsnych i tak zwaayoh 
pieeet a these wpływa aiepomiernie i najszybeiej 
bieg rypadków, prsemiana wyobraioń, słowem 
postęp. Ród markiza ds Presles i paua Feiner nie 
wygasł jesio te .. .  Komsdys śyje dalej. A jednak po­
stąpiliśmy. Świadectwem tago dojrzewania spoieoz 
nośoiowego jest właśnie geneza i rozwiątanie kome- 
dyi: „Zięć pana Poirier". A mianowicie poeta przed­
stawia tn .wojnę domową wzbogaconego piebejusza 
Poirier, którą teass wsiozyaa i  lekceważącym go, 
chcąeym nad nim przewodzić i rujnować ge tięciein- 
markizem. Zajadle broni Poirier praw swyoh pod 
właznym dachem i odnosi zw yolęst^n, chooiai nie 
znpełaie w ambioyach aaspokojony. Zwycięstwu to 
nabiera szerszego zsaezenia, jsóli sią pamięta, is  
szlaka, o której piesemy, oohrzesoną była pierwo­
tnie: „La Reoanche de Georgu D atidin", Ów 
Grzegorz Dsndin bowiem, jeden z poprzedników ty 
pn pana Poirier w literaturze, komioiny bohater 
Molierowski, przez prOżnośó dobił także niegdyś tar­
gu o rękę zubożaiej aryetokratki i straszną siąd 
znieść musiał poniewierkę. Udręoienia Dsndin’a hoj­
nie jednak odpłaoa markizowi swemu pan Poirier w 
dwieście lat póśuiej, nie wyzwolony jeszcze wpraw- 
dzis z odwieczayoh przywar buriuazyi, ale i nie da­
jący się już krzywdzić nikomu.

Pomysł odwetu teg o , oraz przeprowadzeń e całej 
wzpommansj antitesy wykazują, jak dalece zdołał 
Angier być objektywnym, nie napadając przytem t  
bezduazny indyferestyzm, który się tak podoba naj­
młodszym realistom, sceptycznym zazwyczaj obser­
watorem.

Niepodobna roswodsić nam się dłużej nad tem 
bądź oo bądź genialnem, prsoi grę wzorową w peł­
ni u nns uwydatuionem dziełem; me jeden pewnie 
wieozór w teatrze zabierze nam ono jesseee w tym 
sezonie.

Bola, jaką grają i grać mogą pieniądze w koja­
rzenia małżeństw i w małżeństwie, jest ulubionym 
punktem wyjścia w twórosości Augiera. Jak w „Zię- 
oiu Pana Poirier*, tak i w „Świetnej partyi" znaj- 
dnjamy —  męża knpionege, tym razem zięoia pani 
Bernier, zamożnej i zalotnej jeszcze wdowy. Jost 
nim ubogi m łodzieniec, pełen rozumu i szlauhetno 
ś e i , P.otr Chambaud, genialny, lecz nieznany je 
zzcie uczony. Piotr namiętnie kooha swą żonę, me 
poi ubisł jej dla majątKn . . .  A jednak w pełożenin 
jego jest coś lałszywegu, co mn staje pizesikodą 
do szcsęścia i do dobrej opinii.

Oto b ji i jest nioiem tak p oi względem majątku

Oświęcimiu opowiada ciekawe ssczsgóły, w jaki 
sposób bałamucono wychodźców, obiecując im 
złote góry za Oceanem. Agenci wmawiali nieu­
stannie w wychodźców zwłaszcza młodych po­
pisowych, że lada dzień wybuchnie wojna Au­
stryi z Bosyą i że ich czeka niechybna śmierć 
od kulek moskiewskich, jeżeli nie wyjadą do 
Ameryki.

Na dzisiejszem posiedzeniu ponowił prof. B o- 
s e n b I a 11 wniosek dra Ł a z a r s k i e g o ,  żąda- 
jąęy, aby trybunał z przysięgłymi udał się na 
miejsce do Oświęcimia celem przedsięwzięcia wi- 
zyi lokalnej tamtejszych ubikacyj.

Przewodniczący przyjął wniosek przychylnie, 
ostateczną jednak decyzję zastrzegł sobie na 
później.

YT ! *?fOI

mu, Andrzejowi Góreckiemu i Jakóbowi Ciśla- 
kowi, uczniom fachowej szkoły ślusarstwa w 
Świątnikach stypendya w rocznej kwocie 50 słr., 
a uczniowi zegarmistrzowskiemu Pardyjakowi z 
Myślenic w celu kształcenia się w zegarmi- 
strzowstwie zasiłek miesięczny w kwocie 12 złr.

Sp M tn eżcn ia  m eteeruleglezn
(podług ObscrwatoryuŁi krako*«fei»go) 

Kraków, dnia 16 grndnia.

Świadka Antoniego S z c z e r b o w s k i e g o ,  \ 
rewizora policji w Oświęcimiu nie zaprzysiężono 
na wniosek prokuratora, motywowany przepisem 
§. 181 post. kar.

Dr. Ł a z a r s k i :  Nie widzę uzasadnionej przy­
czyny, aby świadka nie zaprzjsięgać. Zeznania 
jego mogą być dla sprawy ważne . decydujące, 
dlatego sprzeciwiam się wnioskowi p. prokura­
tora.

j rybunał nu* uwzględn i żądania obrońcy.
Św. S z c z e r b o w s k i  zeznaje, iż z mocy u- 

rzędu często wzywanym był do aresztowania i 
przetrzymywania wychodźców i opowiada szcze­
gółowo. w jaki sposób czynności swe załatwiał i 
wychodźców do staros:wa odsyłał.

Na uczynione sobie przez przewodniczącego 
pytanie, czy pobierał jakie jjynagrodzenie od a- 
gencyi, odpowiada świadek, iż "dwukrotnie otrzy­
mał od Herza Kwotę 20 złr., ze jednak takową 
współcześnie ofiarował na cel straży ogniowej w 
Oświęcimiu, której jest członkiem

Odnośne pokwitowanie ze złożenia tych kwot 
przedkłada świadek trybunałowi, prosząc zara 
zem o odebranie od niego przysięgi ze względu, 
iż niezasłuźenie czuje się skompromitowanym.

P r z e w. Skoro się okazało, żeś pan kwoty 
złożył na cel jnstytucyi publioznej, nie jesteś pan 
więcej skompromitowany.

D r. Ł a z a r s k i .  Przepraszam! Świadek jest 
skompromitowany!

Z kolei przesłuchano świadków: policjantów, 
Mondscheina i G ilu (niezaprzysiężony) urzędniai 
kolei północnej p. K o r i s t k ę ,  oraz porty era 
Jana S t a l m a c h a .

Ten ostatni zeznaje między innem i, że pro­
szony o to niejednokrotnie przez Herza, wska­
zywał wychodźcom drogę do kancelaryi ajencji, 
gdyż nie widział w tem nic zdrożnego, a pa­
trzył codzień na to, jak gorliwie sam pan kon- 
trolor Iwanicki to czynił.

Świadek zeznaje nawet, iż Iwanicki wyrażał 
się: „Biada tym, którzy nie kupią biletów u 
Herza."

I w a n i c k i .  To jest oszczerstwo!
He r z .  Pan Stalmach pobierał od nas płacę 

i zgłaszał się o pożyczki.

Dział ekonomiczny.
Sprawozdanie

i  posiedzenia krakowskiej Isby handiowo-prtemy- 
afou/ j  8 dnia 4 grudnia b. r.

Przewodniczący: prezes Izby p. Baranowski, 
Komisarz rządowy: radca namiestnictwa p. Ku­
czkowski.

Po odczytaniu protokółu z poprzedniego po­
siedzenia przedstawił sekretarz dr. Leo wyniki 
obrad ankiety, zwołanej przez Izbę w calu zba­
dania przez wysłuchanie reprezentantów poszcze­
gólnych działów produkcji i handlu, czy i o ile 
przymus używania marek ochronnych odpowia 
dałoy interesom kraju. Ankieta oświadczyła aię 
przeeiw przymusowemu używaniu marek ochron­
nych, wychodząc z tego założenia, żs prawo za­
rejestrowania marki ochronnej i możność wyłą­
cznego jej uśywanis ssbezpieczają dostatecznie 
żywotne interesa przemysłu i handlu, podczas 
gdy przjm us używania marki ochronnej krępu­
jąc sbyt wol.iość handlową, wyrządzałby więcej 
szkody niż pożytku i przysparzałby tylko wygó­
rowane korzjści właścicielom marek renomowa­
nych, pod którymi częstokroć towar niekonie 
cznie dobonwy bywa w obrót handlowy pu­
szczany. Dlatego też ankieta uczyniła wniosek 
dodatkowy, żądający ograniczenia prawa wyłą­
cznego używania marki, zarejestrowanej do lat 
10 z możnością przedłużania do lat 20. Poprze-

" 1 1 wczoraj dziś dziś
Ig. 10 w. g. 6 rano g. % pap.

fiśnienie powietrza 
(zred. do 0®) 751.4 mn» 754 lmm 755.6 mm

Temperatura 
n stopniaok Gelsiusaa —6*9 — 6®,6 — 5®,7

Kierunek i moc wiatru 
,0 »  oiaza, 10 bana) NNW1 iFSW 1 WSW1

Wilgotność wsględna 
(w odictkach) 100% 80% 00 m i"

Stan nieba 
0— pog.j 10 rap. poonm. 10 10 10

U w a g i :  Barometr poszedł cokolwiek jeszoze w 
górę prsy lekcich zaohodnich wiatrach, chwilami 
prussy drobny śnieg. DaUzy stan powietrza bez 
znaesnej zmiany.

Telegramy „Nowej Reformy:'
Wiedeń 16 grudnia. W załodze tutejszej coraz 

bardziej szerzy się influenza,
Praga, 16 grudnia. Odbyło się tu zgromadze­

nie niemieckich mężów zaufani:* w Czachach, 
które uchwaliło: wyrazić wdzięczność posłom 
P l e n e r o w i  i B u  a s o w i ,  wnieść rezolucję 
przeciwko czeskiemu prawa państwowemu i zwo­
łać wiać stronnictwa na dzień 21 stycznia p. r.

Berlin, 16 grudnia. Górnicy w E s s e n  i G e l ­
s e n k i r c h e n  postanowili na razie nie przyłą­
czać się do zmowy, lecz poczekać na rezultat 
interwencji rządu w nadziei, iż rząd skłoni pra­
codawców na przyjęcie warunków pracy na pod­
stawie porozumienia z robotaikami.

Rzym, 16 grudnia. Król Humbert przy przy-
pp. Epsteiu,, HC.nd.Hbur*., Poll™  i , “ " W 11 . *d t“

8 tryjeńskie*0. I*b. p rzy j,!. kaki.ty, » n?. >  u 2 '
ile takowe oświadczały się przeeiw przymuso- ’ -  -
wi używania marek, uchylając jednak wniosek 
dodatkowy co do czasu trwania prawa używania 
marki ochronnej. Zarazem uchwalono wyrazić 
powołanym z po za grona laby członkom ankie- 
ty, t. j. pp. Józefowi Bielakowi, Janowi Loe- 
benszteinowi i Edmundowi Zieleniewskiemu po­
dziękowanie aa gorliwe poparcie działalności 
Izby.

Następnie przystąpiono do wyboru kandydatów 
na cenzorów przy filiach Bankn iitryacko - wę­
gierskiego w Krakowie i Bzeszowie, przyczem 
wszakże zauważono, że Bank austro-węgierski 
częstokroć bez uzasadnionego powodu pomija 
propoaycyę Izby, tak że niektórzy z obecnych 
członków byli zdania, aby podobnie jak to już 
od dłuższego czasu czyni Izba wiedeńska, zanie­

c h a ć  przedstawienia kandydatów na cenzorów.
Świadek przyznaje, że dwukrotnie listownie,;Dla filii w Krakowie uchwalono przedstawić pp. 

zażądał od Herza pożyczki i takową otrzyma*. Jakóba Bobra, Edwarda Fnchsa, Zygmunta Men- 
Rozprawy dzisiejsze urozmaicił niemało żywioł delsburga, spóinika domu bankowego „Albert 

nowy i oryginalny, z którym mieliśmy spusobnuśćuMendelsburg", Emanuela Mirtenbanma, Juliusz*, 
się zapoznać, mianowicie zastęp urzędników k o -1 Przeworskiego, Ernesta Stuckmmra i Hirsza Lan- 
mory i kolei pruskiej w Oświęcimiu, którzy w daua; dla filii w Rzeszowie_ pp. Markusa Eck-
okresie popełnianych przez ajencję nadużyć byl. 
st&uyonowanymi w Oświęcimiu.

Z właściwą sobie butą i pewnością siebie, z 
pewnym nawet odcieniem tryumfu wyrażali oni 
bez obsłonek swe oburzenie na gospodarkę agen­
c ji, na gorszące w najwyższym stopniu zacho­
wanie się w tej grze urzędu cłowego i jego 
f unkcy onary uszów.

stema, Ignacego Wurma, Izaka Holzera, Salo­
mona Jeżowera, dra Bodryga Alsa i dra Józefa 
Fechtdegena.

Sekretarz dr. Leo przedstawił dalej referat p. 
Gustawa Barucha w sprawie urządzenia targo­
wicy zbożowej. Zdaniem p. Barucha dochód z 
kart wstępu, restauracji i t. d. wynosić będzie 
około 1200 złr. i że dlatego gmina miasta Kra-

Bruktela, 16 grudnia. Nadeszła tu depesza z 
Zanzibaru, wadług której stau zdrowia Emina- 
paszy ma być bez nadziei.

Sofia, 16 grudnia. Bząd bułgarski zawarł u- 
mowę ze znaną fabryką w S t e y e r o  d o s t a w ę  60 
t y s i ę c y  s z t u k  b r o n i  s y s t e m u  M a n n l i -  
c h •  r a.

K u rsa telegra iaiue.
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dni;* 16 grudnia 1889

Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze .
Austryacka renta złota . . . .
5*/0 austryacka renta (marcowa) .
Akcye banku austro-węgierskwg .
Akcyc kredytowe
Londyn .............................. . .
Srebro .....................................................
20-tc trankówki za sztukę . . . .
Dukaty a u s try a c k ie ..............................
Banknoty banau niemiec. za 100 m.

Odpowiedzialny Eedaktor : 
M ic h a ł K o n o p i ń s k i .  

Wydawca: £>r. L e s ła w  B o ro ń sk i.

| Ksirs w w
z&str

. j jL - ^
1 85 95
I 86 35
' 108 05
100 85

'918 __
816 75
117 40

--- ---
9 8 * 4
5 58

57 70

n r a k A w ,  d n i a  1 6 /1 3 .
(Bea bieiącbgo kuponu.)

Ruble papierowe . . . .  aa 100 rubli
Maik’ aemieekie . . . .  za 100 mar.
20-to frankowka z ł o t a ......................
6•/, Pożyozt _ krajowa galic. za złr. 100 
41/*'', Pożyczka jajow a gahe. zajzłr. 100 
5°/0 Obiigaeye indemn. gal. za złr. 100 k. m. 
41;,0/, Listy zaataw. Banku kraj. z_ JLx. 100 
5"/0 Obligi komunalne ,  „ . i  Rmis.
47 0 Listy zastawne Tow. kred. ziem.
4“/.

67.
57.

pośrednictwem delegata Latuaińskiego Joaefa w W i- 57i 
l a m o w i o a c h  następujący członkowie: Romunes. 
Kazimierz nauczyciel, F o l Franciszek organista i 
Nikiel Jan knpiee z W ilamowic, ks. Michalak 
Józef kateoheta i Gancarz Ludwik o a u c iy o u l s 
^•zatzow io, Władyga Jan kierownik szkoły i Byr- 
*ki Tomasz kupiec z Rut.

k a lk o w a n e  m s r d e r i t w a .  Barbara Wozni-kowa
°ua. fijakr., która od jakiegoś ezaau żyła w niezgodzie z 

mężem, gdy tenże p iijtzeJ ł w nocy du. 5 b. m. 
*i«t U * P ło ży ł się spać zadała śpiącemu kiika cięć 

emerą w głowę i gdyby nie uajbliz.i sąsiedzi. którzy 
"'"Hyszbli jęu i szamotanie w izbie, byłaby go żyoia p°-

11 Em.

„ Banku kip. z prem. 10°/o 
n zwr. za 40 lat 

,  Kroi. Pol. za rubli 100 
likwidae. ? .  „ r 100

L w ó w , d u ite  1 3 /1 3 .
.(Bez bieżącego Kuponu.)

Akoyc Banka kip. gal. (dywid.) na złr. 200 
5•/„ Listy wst. Banku kipot. gal. za złr. 100 
4 1n7< Luty zast. Banku kraj. za złr. 100 
5jf/„ Listy zast. Tow. kred. ziem. za złr. 100
* y i  za złr. 10u
4 U „ „ „ „ okr. 56 złr. 100
o"/0 Obiigaeyeiudsmn. galic. za zł. 100 m. k.

Obiig. komun. Banku Kraj. złr. 100 
4 j„7. Obiigaeye pożyczki kraj. za złr. 100

żądają

125 83
57 

9 23 
104 25
96 25 

103 50
97 25 

100 25
96 —
93 50
98 50 

100 —  

103 25 
100 25
93 25
36 25

285 —
100 50

97 65 
100 40
98 75 
92 75

103 75 
100 50 

96 50

126 25
58 — 

9 38 
106 —
97 50 

105 25
98 25 

101 50
97 25
94 50
99 50 

101 25 
104 25 
101 25
94 75
87 50

290 — 
101 60
98 65 

101 40
99 75 
93 75

104 75 
101 50 
97 50

W a r s z a w a , d n i a  14 /13 .
(Bez bieżącego kuponu.j 

5*/. Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100 
4*1. Listy likwidacyjne . . za rubli lOu

100
100
100
100

5*/. Listy east. Warszawy I Em. „ „
57. .  » .  II Em. „ „
57. .  » .  HI Em. „ „
57. n n » IF_Em. „ „

W ie d e ń ,  d n i a  1 4 /1 3 .  
O b l l g l  d ł u g  u p a ń s t w a

(bez bieżąoego kuponu.)
5°1 Renta auatr. papier. . . z& złr. 100 
57 , „ „ srebrna . . za złr. 100
4?/, „ „ złota . . . za złr. 100
57 , „ „ papier, nowa za złr. 100
4°l. Losy z r. 1854 ua 250 złr. . . za 100
57 , „ z r. 1860 na 500 złr. . . za 100
fić/o „ z r. 1860 na 100 złr. . . za 100

„ z r. 1864 bez •/, oałe . . za 100
„ z r. 1864 bez 7 . pół . . za 100

Obligaoye Kirany węgierskiej.

4 7 . Renta z ł o t a ......................za złr. 100
57 . Renta papierowa . . .  za złr. 100
57 , ObLk.Ostb.z 1876 w zł. . . .  100 
Pożyczka prem. węg. po 100 zł. „ 100
Pożye-ka prem. węg. po 50 zł. „ 100
4 7 , Losy Oisańikie(Tkeiss-Reg.) „ . 100

płacą Żąi wą

86 10 
86 50 

1>« 05 
100 90 
132 30 
139 — 
143 50 
173 — 
173 —I

99 95 
98 30 

111 —  

138 50 
138 50 
127 50

96 — 
88 25 
98 50 
95 — 
94 30 
93 75

86 30 
86 70 

108 25 
101 10 
132 90 
139 50 
144 50 
173 50 
173 50

100 15 
98 50 

112 —  

139 — 
139 — 
128 —

Obllgaeyi ladinalzaeyjM.
5*1, Obi. ind. Galicji . . .  za 100 m.k. 
5*j, Obi. ind. Ba&ow. . . .  za 100 m.k. 
5*1, Obi. ind. Siedm. . . .  za 100 m.k. 
4*1, Obi ind. Węgier . . .  za 100 złr.

Listy zastawni.
47, 7.  Boden-Oredit allgem. óst. za złr. 100 
37„ Boden-Oredit allg. óst. z pr. za złr. 100 
5*1, Banka kip. gal. z 10*1, pr. za złr. 100 
5*1, Banka kip. ga*. 40-let za złr. 100 
5*1, Gal. Tow. kred. ziem. stare za złr. 100 
4*j, Gal. Tow. kred. ziem. okr. 41 złr. 100 
4 1/,*/, Gal. Tovr. kred. ziem. okr. 52 złr. 100 
4 l/,7 , Bank krajowy galicyjski za złr. iOO 
5*j, Bana kraj. obi. komunalne za złr. 100 
4 l/s7« Banku austro-węgiersk. za złr. 100 
4*1, Banku aastro-węgiersKiego za złr. 100 
4*1, Banku kip. węg. z premią aa złr. 100

L i s y .
Bndapest. losy Bazylika na 5 złr. w. a.
Kredytowe anstr. . . na 100 złr. w. a.
D i a c y ................................na 40 złr. m. k.
4*1, Tow. żegl. Dun. na 100 złr. w. a.
Krakowskie . . . .  na 20 zlr. w. a.
Ofner (miasta Budy) na 40 złr. w. a.
Czerwonego Krzyża austr. na 10 złr. w. a.
Czerw. Krzyża węgierskie na 5 złr. w. a.
R udolfa................................na 10 złr. w. a.
Stanisławowskie . . .  na 20 złr. w. a.

płacą żądają

104 105
104 50 105 50
104 50 105 10
88 — 88 50

100 30 101
108 25 108 75
108 — 108 50
100 60 101
100 40 101 50
93 60 94 __
98 75 99 _
97 50 98 25

100 25 _ _
101 25 101 75
99 80 100 20

U l — 111 50

8 8 50
185 25 186 25

o9 — 60 _.
127 — 128 _
25 25 26 _
61 —'U 2 _
19 40 19 90
12 10 12 40
2i) 75 21 50]
93 37 - 1

16-87 
117-25 

7-35 
7-94 

13-40 
27 fr 

1 fr,

Akays banknwt.
A nglobank.......................... na ao
Bankrerein Wiener . . na 100 stp.
Kredyt, dla ban dla i przem. na 160 złr.
Kreditbank węg. allgem. na 200 złr.
Galic. Bank kipoteezny na 200 złr.
Laenderbank . . . .  na 200 złr.
Anstro-węgierski . . .  na 600 słr^919 —
U nionDank..........................na 100 złr. S42 —

146 20
117 50 
317 50 
336 50 
284 -
219 — 119 25 

921 -  
242 25

Aksye kelejsws.
Żegluga na Dunaju . . na 500 złr. 
Ferdynanda Półnoen. . na 1050 złr. 
Karola Ludwika . . .  na 210 złr 
Koszyoks-Bogumińskie . ni* 200 złr. 
Lwowsko-Czerniow. . . na 200 złr.
Staatseisenbahn . . .  na 2ik) ux. 
Lombardy (Sudbahn) na. 200 złr

W a I ■ t y.
Dnkaty pełne ważne . . . . sa sztukę
20-to Franków ki................................*a sztukę
20-Vo M ark ów k i................................“  sztukę
Pół-lmpuijRy ros. pełne ważne za sztukę 
Fnnty szteelingi . . . . . .  za sztukę
Banknoty w.oskie . , . . . za sztoki
Ruble papierowe za 10 1 litu

płaeą tąćają

148 60 
118 — 
318 — 
337 — 
989 -

375 
2567— 
183 75 
156 —
230 —
231 50 
127 25

5 57 
9 33 

11 52 
9 75 

l t  71 
46 10 

125 —

377 — 
2575— 
184 25 
157 -  
231 — 
23 J. 76 
1*8 —

5 59 
9 35 

11 51 
9 8ti 

11 76 
46 17 

12h 50

A U fcłU W ff J U C Z K A S I U
O p n ą ,  B a n k o w o  -  g o m i a o  s* r:

Kupuje i sprzedaje, t a k  ua rachunek własny, jak i w drodze ko niaowej: papiery państwowe, akcye, listy zastawne, los.;, monety, oraz ’nne 
walory, eskontuje i realizuje wyLaowąna elekta i kupony; wydaje krótkotam '
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Nr. 2 8 9 . N O W A  R E F O R M A . ITraLów 17 Grudnia 188#

<0
5SM

Podziękowanie.
Wielmożnemu Panu D r a w i  S t a ­

n i s ł a w o w i  N a w r o t o w i ,  lekarzowi 
miejskiemu w Skawinie, za bezintereso­
wnie niesioną pomoc 'ekarską w choro­
bie ś. p. męża mego Edwarda Bogda- 
niego, ora* Wielebnemu Duchowieństwu, 
Szanownemu Obywatelstwu i wszy^tKim 
tym którzy, pomimo wiolkich zasp śnie­
żnych] raczyli wziąć udział w obrzędzie 
pugrzebow/m w d n u  2 grudnia 188j  
r., składam niniejizem najserdeczniejsze 
„Bóg zapłać“.

Mogilany,, 13 grudnia 1889 r.
a .n to n ln a  B o g d a n io w a ,  

2997 1 z rodziną.

Obrazki świętych
w największym  wyborze, po najniższych  

cenach poleca handef 2963 1 12

11. K r e t s c h m e r
w Krakowie, Rynek, L, 20.
Z n a n o  z e  s w e j  d o b r o c i

Wina
naturalne węgierskie
na beczki, garnce, litrv i butelki, Gana 

za garniec (4 litry):
1 garniec Zieleniaku . . złr. 2 .—
1 garniec Hegelayskiego . złr. 2.50
1 garniec Samorodnego , złr. 3 .—
1 garniec Tokajskiego wytraw, złr. 4. —

poleca 2994 1 6
Dom handlowy ! składy win „Transito1- 

pod firmą

Antoni Susk' Kraków.
Stajnia na 3 konie

wozownia na 2 powozy

ECHO
Muzyczne, Teatralne i Artystyczne,
wychodzić będzie w roku 1890, a siódmym swego istnienia na warunkach 
dotychczasowych. Zamieszcza ono: powieści, nowelle. cbamaty, komedyje, 
komedyjki dla i^atrów amatorskich, monologi, luzprawy estetyczne, nau­
kowe. literackie sylwetki działaczy współczesnych na wszelkich niwach 
iztuki i literatury, krytyki i sprawozdania wjzelkich dzi. dziu i z różnych 
centrów. N u t y  w dod tku muzycznym czynią zadość wszelkim potrzebom 
pedagogicznym, artystycznym i salonowym. Są oue lekkie, w łatwym u- 
kładzie. oraz poważniejsze w trudniejszej transkrypcyi, zarówno na forte­
pian. ‘krzypee, do śpiewu, jak i do tańca. Zawierają one 100 arkuszy co 

obliczone po cenach księgarskich, reprezentuje wortość 20 rubli.
Prenumerata „ l i c h a 11 wynosi w Galicyi i Austryi kwartalnie 3  s i r . ,  

półrocz uie 6  s i r . ,  rocznie i *  z ł r .
Opłaca,ący b e z p w ć r e  lu t©  w R 'dakcyi za rok cały z góry. ma 

prawo do wyboru jeduego z poniższych

P r e m i ó w  b e z p ła t n y c h .

do wynajęcia od N ow ego Boku przy ul.
św. Jana, L. 4. 2999 l 3

!Na święta!

W y b ó r  n a j w i ę k s z y
Ceny konkurencyjne.

W. Krzysztofowicz
Kraków, Rynek, A B, 37. 2962 4 0

Specyalne cenniki gratis i franco.
O O O O O O O O O O O O O o i

AV

S a a k o m l t y

u l io n |
znany w Galicyi ze swej dobroci, . 

z a  1 k i l o  6  z l r .  0
J a n  B a u m a n

2775 9 20 W Bochni.
o o o o o o o o o o o o o o o

Z d. I października b r.
otwartą została 

w domu Wgo Lenerta, ulica 
Sławkowska, 6, I piętro,

la
z charakterem czyst i prywatnym.

W pięknie urządzonych salonach 
wydają się ś n ia d a n ia ,  o b ia -  
d y  i k o la c y e  czy sto , z d ro ­
w o i  sm a c z n ie  p r z y r z ą ­
d z o n e , w cenach dla każdego 
przystępnych. 2910 s 4

Józefa Horn.

Śliwki i Powidła
bośmackie świeże,

poleca 2907 3 0
H a n d e l  p o d .  f l r m ^

J .  D t r y c h a r b k i
Kraków, ulica Długa L. 4.

1. Kompletna Encyklopedya powszechna
S. Orgelbranda w 13 tu tomach (za zwrotem jedynie 1 złr. 

za bro.-zurowanie.)

2. Premium nutowe
polegające na wyborze przez abonentów n u t, którym­
kolwiek katalogiem (warszawskim lub moskiewskim, ob 
jętych, za cenę 3 rubli. — Nadto abonenci mogą w za­
mian tych nut wybrać 4 partytury operowe na fortepian 
(„Don Juan“ , „Cyrulik Sewilski*, „Napój m iłosny , i 

„Hugonoci").

3. Album najnowszych tańców
na karnawał 1890 roku przez L. Lewandowskiego przy 
gotowanych, mieszczących 12 nowych utworów kompozy­

torów naszych i zagranicznych.

Na porto premiów Nr. 1 złożyć należy złr. 2 ‘50, Nr. 2 złr. l -50, 
Nr. 3 złr. 1. 2977 1 2

Adresować należy bezpośrednio do Redakeyi „ E c h a 1*, 
'W a rsz a w a , S e n a to r s k a ,  2 6 .

''WST I/M oiiatlich ff. 1 .2 0  k r .  " A g
Oesterreichische

35.
Jahrgang. Y olks-Z eitim g Freissinnig,

alieste, beste, verbreitetste, liberale Voiks-Zeitung Wiens.
Taglich z we i hochinteressante R o m a n ę , 

welche n e n e n  Abonnenten g r a t i a  nachgeliefert werden. Gediegene, iusserst
reichhaltige

S o n n t a g s - B e i l a g e .
Abonnementspreis fur f i r a k a u  mit taglicher Zustellung in’s Haus:

u n o n a t l l c h  f l .  1 .3 0  k r .  ‘ ■ f  2985 1 4
nur d u rch  1 .  H e r z ’ 

P robe N um m ern  g ra tis
Z e i t u n g g b u r e a u , M a r i e u p l . ,  O.

D ie A d m in is tra tio n  W ien, S ch u le rs tra sse  16.

^ a j w y M e  o d z n a c z e n i e !  
LOHSEGG Woda Kotońska z majowych dzwonków

(M ig ló ck eh en ) zo s ta ła  na  o sta tn ie j w y staw ie  w M e lb u rn ie  p rem ijow aną i je ^ t n ie ty lko  
z pow odu sw oiah  © d ń w le ż iŁ j ły y c l l  w łasności ja k o  d o d a tek  do wody toaletow ej i k ą ­
p ie li  s taw n ą , ale je s t  także w skutek  sw ojego w z m l a c n i a j ą o e g  i» 1 o ż y w i a j ą  eg ©  
. p aehu , jak o  p a e h n id ło  do c h u s t e k ,  s u k n i  i td . we w szystk ich  k ra jach  n ad  po jed y n ­

czą  w odę ko lońską p rzeuoszona.

G u staw  L ohse, 46 Jager-Strasss, Berlin,
n a d w o r n j  p a r f u m e r .

Do n ab y c ia  w  K r a k o w i e  u p p : F i l i p a  F i l i  , P o r ę b s k i e g o  ar  Z im -  
l e r a .  W i l h e l m a  F e n z a . 2167 8 14

do 5°|o Listów zastawnycłi ziemsMcii Królestwa
Seryi I i D

w y r a b ia  2992 2 3

A u g u s t  R a c z y U s k i
Dom bantowo-lwrolsiiwy i kantor wymiany

w  K ra k o w ie , R y n e k  g łó w n y , L . 42, l in ia  A —B. .

Świeży transport 2964 4 5

H E R B A T Y
nadszedł d o  m a g a z y n u

K .  K r e  t a c ł i m e r
w Krakowie, Rynek, 10.

I i o k o y j  k r o j u

kraw eczyzny damskie1
udzie lam  u  sieb ie  iu b  na /.ądan ie  p ry w atn ie  w 
dom ach. U trzym uję  także  w zap as ie  gotow e fo r ­

my stan ików  i o i - jw e k . 
L u d w ik a  L a t k ie w ic z .

Ulica Mikołajska. L. 26. parter 2970 3 3

i y r  A f ł  a

. l OZl Of l  RUDNI CKI EGO
w  K rakow ie, R ynek główny, hotel D rezdeński,

poleca
p o l r a  u ; l < s v 1 r i  1 ' i m A T F O  w e ł n i a n e  para 70 oentów do 3 złr. 50 ot., stosownie de 

’ U l U l U f r r  gatunkn wełny, s k ó r z a n e  fianslą, plnsss u lub fuUrkieir
podszyte para 2 złr., 2 złr. 30 ct., 2 złr. 80 et., 3 złr. i 3 złr. 50 ot.

Pończochy i skarpetki wełniane.
Kamizelki z rękawami z wełny kamgarn. 
Szlafroki pieskie Hymaltrja.
Oryginalny Jaegerowską bieliznę dams.ą i męską <ae_y poaług sennika).

Kalosze rosyjskie i bostońskie.
O B P J .T  Y  Z A P A S

nąjno wszy eh kr a w a teł£r
2975 4 14

Obrazy olejne, Sztychy i f  otografi
A kw  a r  e io  d r a k i  a i ig ie l* k ie ,f r a n c u s lr ie  i  n iem ieck i© ,

OIeoM  i litografie różny w jflń jc i i wielki yytiór,
rów nież w łasnego  n a k ła d u

Album Krakowa, Kościuszko, 1’oniatowki, Sobieski, 
Czarniecki i Wjfrzd Cesarza do Krakowa

polecają

KI r ZEBl A
Magazyn towarów artystycznych i dz ie l s itak i w Krakowie. i« «  i« o

Utrzymujemy główną agencyę Zjednoczonego Towarzystwa Sztuk pięknych 
w Krakowie, którego akoye na spłaty miesięczne sprzedajemy.

O p ra w y  obra zó w  u s k u te c z n ia m y  w  n a jk r ó ts z y m  czasie .

'Uu t

> 4

j » . w  -ir-  w  s r r s

♦
4 R1PPERA f«

W
W w ,  J K r a J r o w i e ,  u l .  ś w .  J a n a ,  5

poleca Szan. Pijbhęznośe] zawsze na składzie utrzymywane piwa w butel­
kach i beczkach, f mianowicie: I

K<

Przy odbiorte przynajmniej 
10 butelek piwa Pilm .nski.g0 

m n a  k a ż d e j butelce 
1 centa, przy innych, ttnnkaofi 
ta 10 batelkaoh doda,# się je ­

denastą darmo.

4>4
i

«

V

Wina
J  o k ą j s k o - H e f ł j i  i la jm k ie

i syste pod gw arancją, jak najtaniej u
H .  K L K I M A

hurtownika win w Koszycach
( u s.el .a  Uu«bis) 1918 91 0

C e n n i k i  a p ł a t n i e .

Rzetelne, tanie,
odpowiednie na Gwiazdkę!

T,yll za 4 złr. 50 ci. oddaję od dzisiaj kom­
pletny g*nitur dojedzenia z prawdziwego o 
patent. P hdnin, zostając gn AwMi jak 13-łn- 
towe srebro białym, sz<ada,ący się z 6 noży z 
zanitowanem ostrzem, 6 łyżeL stołowych, 6 wi­
deł. . 6 łyżeczek do kawy, 6 łyż.jzek do jaj, 
1 łyżki do śmietany, razem 31 i stn tylko za 
4 złr. 50 ct. Zamiejscowe zl.eepia za gotówkę 
lub za zaliczką wysyłs, natychmiast 3928 6 10
B A L H A M , wian, 2 Bez Stuameilrarn, 2,

ihof) Burean 61 N. B.(StefaniehŚf)

Oliw/ do maszyn
Pasy do maszyn

sprzedaje 26131 3 0
po cenach konkurencyjnych

W. KRZYSZTOFOWI
w Krakowie, Linia A—B, 37.

Magazyn F. Bruno Hahn

4
♦

;

4

Dla większej wygody Szanownej ' i uunezności zaprowadziłem fla­
szki z zamknięciem hem etyczuem  porcelanowemi hor-
k ,  ni, na zastaw których zostawia się kaucyi 10 ct., n* zwykłą butelkę 
korkowaną 5 ct., którą przy zwrocie butelek zwracam.

Zamówienia z prowincyi wysyłam natychmiast w skrzyniach po 25 Fjf 
i 50 flaszek, lub w beczkach oryginalnych, & dostawę do domów lub koleiL"j 
uskuteczD am bezpłatnie.

Polecając się f>rzy nadchodzących świętach łaskawym względom Szan.
J Publiczności, ręczę zn dobroć gatunków i wystale piwa, oraz 

rzetelną, usługę z poważaniem
2979 4 0 J .  B i p p e r .

D otychczas niezrów nany. ̂

prawdziwy oczyszezony

TKAŃ z WĄTROBY

3  Wilhelma MaSgera w Wiedniu.!
Badany przez najznakomitszych lekarzy, a wskutek la- I 

twego trawienia szczególniej także dla dzieci polecony i  
i zapi-ywany jako nąj-zjsiszy, najlepszy, najnaturalniejszy i"  
za najskuteczniejszy uzn.ny środek przeciw eierpienioa 

I i piersi p łuc, zołzom, liszajom , wrzodom, wyrzutom  
| skórnym, gruczołom, osłabieniom itp. — Flabtkr po 1 zlr.

V składzie tabry znym w  W i e d n i u ,  I I I . ,  H e n m a r k t ,  3 ,  tudzież

W *  we wszystkich aptekach i składach towarów aptecznych
austr. węgier. państwa prawdziwy do nabycia. 2499 7 18 I

W  K r a k o w i e  maj« na składzie pp F. Gralewski, apt., Wiktor | 
Rbdyk, apt., Konstanty Wiszniewski, apt., Stanisław Feintuch, kupiec.

( W .  E .  A n g e l u i )
poleca 1827 3 0

gotowe i zaczęte TischtSufery, ser­
wetki na meble, poduszki, dywany 
pod zegarki, pantoflu i wszelkie 

haftowane roboty.
kanwy kongresowe, jutowe i panama.

Haftowana ornaty i stuły.

SwlDŻfr DhślMit śliwki
na'lepszy gatunek, w paczkach pocztowych po

tri i do5 kilo przesyłam franoo do każdej siać i
doma a mi&nowioi.. 2059 4 5

wyborowa na epoeób f  aneueki 3  z ł r .  3 0  c . ,  
uajiepsze % złr., — dobre 1. r f r .  5 0  ent, 

za zaliczką lub nadsyłka kwoty 
9 . L .  U a d i r a n e r ,  

B u d a / p e a t ,  B ł l a g a a a e ,  ' N r ,  9 .

nrykć & Mm i  M in i
pjjeoaja

N O W O Ś C I
w wyrobaoh azrakler.klch do ptzybrania suki.n 
lamek.of płassozyków i t. p„ w welouikaoh, 
watąza. tk*o.' aa azyjo oluałkaoh karonkowy 
i  ̂ zneiko>vyoh, polecają również w znacznym 
wyborze „zi.urowki, Koronki, hafty ryiki, watąi- 
ki, D ty.ty, krepy, grenadyny, mt zliny, tiule1 

podszewki i , orka... 2722 5 6

Ziółka piersiowe
D r s  Meeonrgera,

Jedyny środek przeciw chorobom płu- 
eowym, mian. wic, *: uporczywym, kata­
rom, kaszlowi, zapaleniu gardła chryp 
ce, zaflegmieniu i t. p.

Pakiet 90 et., za stempel i opa­
kowanie na prowincyę o 10 ct. .rięcej.

Do nabycia w aptece „pod złotą głoa ą ‘ 
Leona Rosnera w Krakowie. 22?» ot o

W  z n n n a j

KDGam ŁITITMJ
ul. Floryańeka, L. t&, [ piętro, 

piątki i aoboty 
« z c a n p a k  w  a u s z p l k u ,  k a r p  

s i n a i ó n y ,  p orcja  25  cen t.
Codziennie obiad z wiolo potrą™ — Wszystkie 
potnwy na zwieżeu mośle. Obiad od godziny 

‘/ . I ’ ilo godziny 4.
T am że zam aw iać już  m ożna

W  I  X .  I  S J
z  1  p o t r a w  ( 2  r y b y )  p o  7 5  c t n U w .

Co niedzielę flaki po litewsku.
*929 6 0 Z o rzd d .

Magazyn M BOK MARCHF FILIPA BILE w M o w ie , ulica Grodzka, L. 6,
powiększony i zaopatrzony w wielki wybór towarów p i ę k n y c h ,  t& n ic h  i g u s t o w n y c h . , a mianowicie:

"Wyrobów z prawdziwego brązu i majoliki. 
Przyborów  do palenia.
R iAuteryi francuskiej i angielskiej 
Album ów stojących i zwyczajnych.

Necesserek, pugilaresów, teczek, pa­
m iętników.

W yrobów skórzanych i pluszowych w ró­
żnych gatunkach.

Stolików , lichtarzy, kandelabrów. 
W yrobów japońskich.
P erfhm eryj i m ydeł francus. i angielkich. 
W achlarzy paryskich.

R ielizn y męskie).
Paragon i lagek.
K raw atek  w  najnowszej modzie. 
Pledów  angielskich i t. p. 3910 6 10

l o w o s c !  Skórzane bileterki, portmonetki i portecigar z prawdziwemi zegarkami na wierzchu, l o n o ^ !
Na zamówienie przesyła się odwrotna pocztą um licząc opałowan;a. Towary moje polecają się same cenami i gatunkiem. Towary nieprzypadajace do .giisk wymienia się chętnie.

Z Antami Związkowej w Knkowie. Pzpier i fabryki Br 93! Fułkowakioh w B ifta h b Odpowiedjklny n ą śo a  śrakarn i A Ssjj«wsk>
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